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O m i o d z i e
i jego  dostarczycielach .

Zanim przystąp ię  do op isu  miodu i jego  zafa łszow ań  u w a ­
żam za  k o n iecz n e  p o św ię c ić  chwil kilka d o sta rczyc ie lo m  teg o  pro­
duktu t. j. p szczo łom , a ż e b y  p rzyp om nieć  ch o c ia ż  p o b ieżn ie  ich 
odm iany, c e c h y  anato m iczn e  i sp o sób  życia.

P s z c z o ły  (Apis mellif ica  L.) za l iczon e  są  do ow ad ów  b łonko­
sk rzyd łych  (In sec ta ,  H ym en op tera)  i dz ie lą  s ię  na rozmaite gatunki, 
w ła ś c iw e  każdej c z ę ś c i  św iata  jak: zw ycza jn e ,  afrykańskie, azja­
tyck ie  czyli arabskie, eg ip sk ie ,  w ło sk ie  i t. p. a te dz ie lą  s ię  j e s z ­
c z e  na  k ilkanaście  odmian jak: p sz c z o ła  jednobarw na (Apis uni-  
color) ,— rudawa (A. ru fe sc en s ) ,— kapuańska (A. ca p en s is ) ,  ta rczo -  
w ata  (A. scu te l la ta ) ,— dw ubarwna (A. g ab o n en s is )  i t. p. różn iących  
się  barw ą pokrycia  i w ie lk ośc ią ,  nad op isem  sz c z e g ó łó w  których  
zatrzym yw ać się  nie  będ ziem y, a przejdziem y do poznania  c e c h  
an a tom iczn ych  p szczo ły .

Ciało p s z c z o le  składa s ię  z g ł o w y  (C aput) ,— t u ł o w  i a 
(Thorax) i o d w ł o k a  (A b d om en ) .  N a tułowiu znajdują s ię  s k r z y ­
d ł a  (A la e )  i o d n o ż a  ( P e d e s ) .  T ułów  z od w łok iem  stanow ią  
k a d ł u b  (Truncus).  C a łą  p s z c z o łę  pokryw a m asa  rogow a z w an a  
C h ł t i n ą ,  która s tan ow i k o ś c ie c  czyli s zk ie le t  pokryw ow y (M e m ­
brana corn ea),  sk ładający  s ię  z p ierśc ien i  czy li  obrączek  ( S e g -  
m enta) zro śn ię ty ch  z sobą  lub ruchomo p o łą czo n y ch .
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P rzed n ia  strona g ło w y  n a zy w a  s ię  t w a r z ą  (F a c ie s ) ,  w  któ­
rej odróżn iam y c z o ł o  (F ro n s)  i t a r c z ę  g ł o w o w ą  (C lypeus) ,  
— tylna c z ę ś ć  g ło w y  z o w ie  s ię  p o t y l i c ą  (O cciput) czy li  ty ło -  
g łow iem , a górna p o m ięd z y  o cza m i c i e m i e n i e m  (V ertex)  czyli  
w ier zch ie m  g łow y . B oki g ło w y  n azyw ają  s ię  p o l i c z k a m i  (G e-  
nae),  a  s pó d— p o d b r ó d k i e m  (Mentum).

O c z y  p s z c z o ła  m a dw ojak ie  t. j. a) p o j e d y ń c z e  (S te m -  
m a tae)  pó łku lis te ,  k tórych  je s t  trzy i są  on e  u m ie sz c z o n e  na c ie ­
m ieniu, n ieru ch om o, w  ja m a ch  zw a n y ch  o c z o d o ł a m i  (Orbitae)  
i b.) o c z y  z ł o ż o n e  c z y l i  s i a t k o w e  (Oculi com posit i)  ner-  
k ow o-ja jow ate ,  z n a cz n ie  w ię k s z e  od p o jed y ń czy ch  i o sa d z o n e  w  ok o­
l icach  p o l iczk o w y ch  g łow y .  P o  b ok ach  g łow y, na skraju dolnym  
c z o ła  znajdują s ię  r ó ż k i  (A nten n ae)  o sa d z o n e  w  różkodołach  
(F o ssu la e ) .

Py sk  p s z c z o l i  (O s) sk łada  s ię  z: a) wargi górnej (Labrum),
b) w argi dolnej (Labium ), która łą c z y  s ię  za  p o m o cą  w iąza d e ł  
z d nem  jam y ustnej czy li  g ę b y ,— i je s t  ona p ięc iod zie ln a ,  a naj­
d łuższa  jej c z ę ś ć ,  p o p rz eczn ie  karbowana, pokryta w łoskam i i za ­
k o ń c z o n a  d łon iow ato  n a z y w a  s ię  j ę z y k i e m  p s z c z o l i m  (A p ex  
l inguae),  który s łu ży  do z lizy w an ia  p okarm ów  p łyn n y ch  i przy na­
s a d z ie  którego u m ie s z c z o n e  są  dwa s łabo  rozw in ię te  p r z y j ę z y c z a  
(P o r a g lo s s a e ) .— C z ę ś c i  b rzeżn e  w arg do ln ych  n azy w a ją  s ię  g ł a s z -  
c z k a m i  w a r g o w e m i  (Palp i la b ia les ) ,—
c)  s z c z ę k  g ó r n y c h  czyli ż u w a c z e k  (M andibulae) sk rzy w io ­
nych , p o ru sza ją cy ch  się  n o ż y c o w a to  w p ła s z c z y ź n ie  p ionow ej, u dołu 
n ieco  w yp u k łych , pokrytych w ło sk a m i i p os iad a jący ch  ostrza gładkie,
d) s z c z ę k  d o l n y c h  czyli żu ch w  (Maxillae) o sa d zo n y ch  przy  
n a sad z ie  wargi dolnej, m a ją cych  kszta łt  czó łenk a , u p od staw y  któ­
rego znajduje s ię  s łabo  rozw inięty , podob n y  do w ie lk iego  palca  
u ręki tak zw a n y  g ł a s z c z e k  s z c z ę k o w y  (Palp i m axillares).

G ł o w a  (C aput)  p sz c z o ły  łą c z y  s ię  za p o m o c ą  wązkiej b ia­
ław ej szy i  z tu łow iem  (T horax),  który jes t  prawie kulisty, g ę s to  
pokryty p ierzastym i w ło sk am i i p o łą czo n y  za p o m o c ą  stylika ( P e -  
tiola) z od w łok iem  (A bdom en).
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Tułów (Thorax) sk łada s ię  z trzech  p ierśc ieni,  których strona  
górna czyli p le cy  (Tergum) p os iad a  skrzydła, a na piersiowej stro­
nie, po bokach, znajdują s ię  od n oża  ( P e d e s ) .  N a p ierw szym  p ierś ­
cieniu tułowia z w a n e g o  tarczą szy jo w ą  (C ollare) osad zon a  jes t  na 
piers iow ej jego  stronie p r z e d n i a  p a r a  o d n o ż y  ( P e d e s  antici), 
które są  najm niejsze  i n azyw ają  się r ą c z k a m i , — na drugim - 
średnia  para (P . m edii) ,  a na tr zec im — tylna para od n o ży  (P. postici) .

K ażde o d n o że  dzieli  s ię  na: a.) biodro ( c o x a ) ,— b.) skrętacz  
(T rochanter) ,— c.) udo (F em ur) ,-  d.) g o le ń  (Tibia) i e .)  stopę czyli  
podym  (T arsus) .— N a zew nętrznej stronie go len i u p sz czó ł  rob o ­
czy ch  znajduje s ię  zag łęb ien ie ,  okolone s z czec in o w a ty m i w łoskam i,  
tw orząc  t. z. k o s z y c z e k  p s z c z o l i  (Corbicula), który s łuży  
do składania  pyłku k w iatow ego  i t. p. (Tabl. I fig. 10 i 11).

Sk rzydł a  składają s ię  z dw óch błon przejrzystych i b e z ­
b arw nych  rzadko pokrytych m aleńkim i w łosk am i.  Przednia  para  
skrzydeł (Alae an ticae) ,  w ię k sz a ,  w yrasta  z p le c ó w  drugiego p ierś­
c ien ia  tułowia (śród p lecza ) ,  a druga para— s k r z y d ł a  t y l n e  
( A l a e  p o s t i c a e), m niejsza , w yrasta  z trze c ieg o  p ierśc ien ia  
(z a p le c z a ) .— Matki mają skrzydła  najkrótsze; skrzydła trutniów  
( s a m c ó w )  są  najw ięk sze  rozmiarami i zupełn ie  okrywają odwłok,  
a skrzydła  p sz c z ó ł  rob o czych  n iezu p ełn ie  go przykrywają. —  
O d w ł o k  (A bdom en) sk łada  się  z s z e ś c iu  obrączek, a każda z  nich  
z pó łp ierśc ien ia  g r z b i e t o w e g o  i b r z u s  z n e g o; —  ostatnia  
( s zó sta )  obrączka zo w ie  s ię  obrączką kuprową (V erticilus analis) .

S trona dolna odw łoka n osi  na zw ę  b r z u c h a  (V enter) ,  
a w ie rzch n ia — grzbietu (D orsum ).— U p sz c z ó ł  rob o czych  na p ó łp ierś-  
c ien ia ch  brzusznych  znajdują s ię  b łonkow ate  tkanki w o sk o tw ó rcze ,  
które w ydzie la ją  w o sk  w  postac i b ia łych  łusek .  (Tabl. I fig. 4, 5 i 6).

Przyrząd o d d e c h o w y  sk łada s ię  z t c h a w i c  albo d y -  
c h a w e k  rozmaitej w ie lk ośc i ,  do którego dostaje  s ię  pow ietrze  
p rzez  w ązk ie  otw ory zw a n e  p r z e t c h l i n k a m i  (S t igm ata),  ja ­
kich cztery  znajdują s ię  na tułowiu, a w ła śc iw ie  na b okach  tarczy  
szyjow ej i śródtułowia, a d z ie w ię ć — o ksz ta łc ie  e l ip tyczn y m — na  
b okach  p ó łp ierśc ien i  grzb ie tow ych  odwłoka.
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P r z e w ó d  p ok armow y (Tab. II fig. 3  i 4) z a w ie sz o n y  
je s t  w  środku c ia ła  p s z c z o ły  za  p o m o c ą  m ięśni i ro zp oczy n a  się  
otw orem  ustnym  czyli p y sk o w y m  zkąd w y ch o d z i  w  p ostac i wązkiej  
rureczki, która przenika szy ję ,  tu łów  i sty lik ,— w ch o d z i  do odw łoka  
g dzie  rozszerza ją c  się tw orzy  p ęch erzy k  ceb u lk ow aty .  Ta c z ę ś ć  
przew od u  nosi n a zw ę  g a r d z i e l i  (D e sa p h a g e u m ) ,  a p ę ch e rzy k o -  
w ato  rozszerz o n a  c z ę ś ć  gardzieli  zo w ie  s ię  w o l e m  m i o d o w e m  
(P roventr icu lus) ,  które s łu ży  za zbiornik miodu. N a s tęp n ie  poza  
w o le m  m io d o w e m  p rzew ód  pokarm ow y z w ę ż a  się ,  potem  zw olna  
z n a czn ie  rozszerza ,  tw orząc p o w ierz ch n ię  falistą, która nosi n azw ę  
ż o ł ą d k a  w ł a ś c i w e g o  jaki u koń ca  sw e g o  z w ęża  się  i p rze ­
chodzi w  j e l i t o  c i e n k i e  zg ię te  w ę ż o w n ic o w a to ,  przyjmujące  
na sw y m  p oczątk u  n itkow ate  gruczoły  czy li  t. z. n a c z y n i a  
m o c z o w e  (V a sa  Malpighi), n a s tęp n ie  rozszerzając  s ię  nabiera  
kształtu  w y d łu żo n eg o  p ęch er zy k a ,  n o s z ą c e g o  n a zw ę  j e l i t a  g r u ­
b e g o ,  które z w ę ż a ją c  s ię  tworzy k iszk ę  od by tow ą  czyli prostą  
za k o ń c z o n ą  otw orem  w yrzutow ym .

Przyrząd żą dł owy (Tab. II fig. 5) posiadają  tylko sa m ice  
czy li  matki (R e g in a )  i p sz c z o ły  robo cze  czy li  nijakie (Apis operiera).  
P rzyrząd ten sk ład a  s ię  z n itkow atych  gruczołów , u łożon ych  w  
kierunku d łu go śc i  ciała, w odw łoku obok  narządu p łc io w e g o  i w y ­
tw arzających  k w as  m rów k ow y zw an y  j a d e m  p s z c z o l i m ,  który 
zb iera  s ię  w  p ęch erzy k u ,  czy li  zbiorniku jadow ym , z jakiego w y ­
b iega  w ązki p rzew ód  k o ń c z ą c y  s ię  ż ą d ł e m .

Ż ą d ło  u p s z c z o ły  roboczej  jes t  proste ,  a u sa m ic y  za k rzy­
w io n e ,  tworzy d a lszy  c iąg przew odu jad o w eg o  i sk łada  się  z p o ­
ch ew k i rogow ej, która obejm uje k o l c e  (Tabl. II fig. 6) w s t e c z ­
nie  zą b k ow an e ,  s łu ż ą c e  do k łucia  czy li  ż ą d l e n i a ,  p o łą czo n e g o  
z w lan iem  kropelki jadu p s z c z o le g o  w  m ie j sc e  zranione.

P s z c z o ł y  żyją tow arzy sk o  t. j. w  grom ad ach  zw a n y ch  rojami 
lub kolonjami, a każdy rój czy li  tak zw any  dawniej „pień" składa  
się  z jednej matki czyli „królowej" (R eg in a) (Tab. I fig. 1.) t. j. rozw i­
niętej zu p ełn ie  sa m ic y  i z a leż n ie  od w ie lk o śc i  roju z kilku lub 
kilkudzies ięc iu  ty s ię c y  p s z c z ó ł  „roboczych" albo nijakich (Apis
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operiera) t. j. n ied orozw in ię tych  p łc iowo lub skar łow acia łych  sam ic  
(Tabl. I fig. 2 .) i kilkuset lub kilku ty s ię c y  „trutniów" czyli s a m ­
có w  (F ucu s)  (Tabl. I fig. 3).

W  każdym roju jes t  tylko jedna matka „królowa", której p rze ­
zn a cz en ie m  jest sk ładać jajka zap łod n ion e  i n iezap łodn ione  czyli  
jest ona  rodzicielką n ow y ch  matek, robotnic i trutniów. Matka 
różni s ię  od robotnic i trutniów tern, że  jest d łu ższą  i sm uklejszą,  
ma odw łok  jakby zaostrzony, pokryw ający się za led w ie  do p ołow y  
skrzydłami i ca łe  ciało pokryte cienkimi krótkimi le c z  gęstym i  
w łoskam i.  W końcu odw łoka matki ukryte jest żądło w  postaci  
sz ty lec ik a  cok o lw iek  zakrzyw ionego ,  którego używ a w ted y  tylko, gdy  
prowadzi w alkę ze  sw oją rywalką. Matka w y lę g a  się po upływie  
17 dni i w ted y  przekłuw a w o sk o w e  denko czyli t. z. zask lep  s w o ­
jej komórki zw anej m ateczn ik iem  (Tab. II fig. 10a) i w ychodzi  
z niej le c z  w ted y  dopiero, gdy poczuje , że  przed nią nie w y lęg ła  
się inna matka lub że stara matka opuśc i ła  ul z rojem. W kilka 
dni po w y lę żen iu  s ię ,  w  p ogodn y  dzień, wylatuje z ula matka wraz  
z trutniami na oblot czyli tak zw an ą  „przegrę" i z jednym  z nich  
sp rzęg a  się  w  lo c ie ,  p rzyczem  truteń wpaja sw oje  genitalja w  otwór  
p łc iow y  matki, znajdujący się w  pierśc ieniu  kuprowym odwłoka,  
obok o d b yto w eg o  i prze lew a  do p o ch ew k i sam iczej  skąd dostaje  
się  do jej z b i o r n i k a  n a s i e n n e g o  (R ecep ta cu lu m  sem in is ) ,  
a w ła śc iw ie  do torebki nasiennej (C apsu la  sem in a lis )  cały  zap as  
n asien ia  (S p erm a),  sk ładającego  się  z p lem ników  n a s ien n y ch  (S p er -  
m atozo id es) ,  p o łą czo n y ch  c ie c z ą  ś luzow atą  w tak zw a n e  zlepki  
n asien n e  (S p erm ath op hora).— P o spe łn ien iu  tego  aktu truteń umiera, 
p o n iew aż  cz łon ek  sa m cz y  (P en is )  z p ow odu kształku okryw ających  
go uzbrojeń, b ęd ą c  za h aczo n y  w  p o ch w ie  matki nie m oże  być  
w ydobytym  i matka odrywa go od reszty  narządów  p łc iow ych  
trutnia lub ucina za p om ocą  żu w a cz ek  czyli s z c z ę k  górnych i u w o l­
n iw szy  s ię  od n iego  pow raca  do ula do ść  c zę s to  z w isz ą c ą  przy  
otw orze  p łc iow ym  białą nitką, która jest p ozosta łą  c z ą s t e c z k ą  p rz e ­
wodu n a s ien n ego  trutnia i którą matka albo robotnice starają s ię  
w yd o b yć ,  ażeb y  n iep rzeszka d za ła  przy składaniu jajeczek .  Jedno
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za p łod n ien ie  w y sta r cza  na ca łe  ż y c ie  matki, które trwa do lat pięciu. 
P r z e z n a c z e n ie m  matki jes t  sk ład an ie  jajek, które ro zp oczy n a  się  
w  dw ie  doby po  zap łodnien iu .

Jajka m o g ą  być d ow oln ie  zap ładniane lub n iezapladniane,  
to jest  p o d cz a s  sk ładania  jajek matka albo otwiera zbiornik z nit­
kami n a s ien n em i i z n o sz o n e  jajeczka  oc ierając  s ię  o sperm ę, za ­
wierają w  so b ie  plemniki n a s ien n e ,  albo też  matka trzyma zbiornik  
n a s ien n y  zam kniętym  i w te d y  sk ładane jajka nie  stykają s ię  ze  
sp erm ą  i n iezaw ierają  p lem ników  n a s ien n y ch .  Z jajek zap łod n io ­
n y ch  w ylęga ją  s ię  matki t. j. sa m ice  d o sk o n a łe  i p sz c z o ły  robocze ,  
a z jajek n iezap ło d n ion y ch  p ow stają  sa m c e  czy li  trutnie.

P om im o ż e  matka żyje do lat pięciu , jed n ak że  już w  czw a r ­
tym roku utraca p ło d n ość  albo z p r zyczy n y  w y czerp a n ia  się p lem ­
n ik ów  n a s ie n n y c h  skutkiem  długiego  okresu  zapładniania  jajeczek ,  
albo zbyt obfitego  ich n ie s ien ia  lub też  innych  przyczyn  i dlatego  
c z ę s t o  już w  trzecim  roku kasują m atkę a ż e b y  za p ob ied z  p ło d z e ­
niu sa m y c h  trutniów.

Matka sk ładając  jajeczka , przyczep ia  je za p o m o cą  lepkiej  
m a s y  do dna k o m ó re czek  plastru w o s z c z y n y  czyli tak zw anej w ę z y  
p szcz o le j .  Komórki ro b ocze  i trutniowe różnią s ię  w ie lk o śc ią  
i m ają kształt  s łu p ó w  sz e ś c ie n n y c h  u ło żon y ch  poz iom o i sk ośn ie  
ku górze  od w rócon ych , a brzeg i ich pokryte są kitem t. j. m asą  
ż y w ic z n ą  dla nadania  im w ięk sze j  m o cy .  Komórki m a te czn e  czyli  
tak zw a n e  „ m a teczn ik i14 znajdują s ię  u b rzeg ów  plastru, a n iek iedy  
pośrodku (m ateczn ik i ratunkowe), są  one w y d łu żon e  na kształt  
ż o łęd z ia  lub naparstka i mają otwór zw róco n y  ku dołowi.- Przy  
końcu  tr zec ieg o  dnia p ow ło k a  jajeczka  p ęk a  i w y lę g a  s ię  m aleńka  
g ą s ie n n ic a -c z e r w  o 13-tu  obrączk ach , którą p sz c z o ły  rob ocze  kar­
m ią  tak zw a n ym  m l e c z k i e m  to je s t  m ie sza n in ą  miodu, w od y  
i p erc h y  czyli pyłku k w ia to w ego ,  p r zyczem  g ą s ie n n ic a -c z e r w  w rasta  
i przyjmuje kszta łt  najpierw p ó łk s ięży ca ,  potem  obrączki i w  końcu,  
nie  m ie s z c z ą c  s i ę  na dnie komórki podn o s i  g ło w ę  w  kierunku  
o s io w y m  i z a c z y n a  s ię  op rzęd zać  b ia ław ą nitką. O kres wzrostu  
g ą s ie n n ic y -c z e r w ia  trwa dla p sz c z ó ł  ro b o czych  i matki dni p ięć,
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a dla trutni dni siedm,-—p o c z e m  karmienie ustaje i p sz c z o ły  robo­
c z e  zakrywają kom órkę c ien k iem  w y pu k łem  denkiem  czyli w ie c z ­
kiem z w osku. P od  tern z a sk lep ien iem  g ą s ien n ica  zróca  p o w lek a ­
jącą  ją skórkę i przem ien ia  s ię  w  łątkę czyli poczw arkę ,  z jakiej 
po 17 dniach od dnia z ło że n ia  jajka do m ateczn ik a  w ychodzi,  
przecinając  żu w aczk am i „w ieczk o" , zupełn ie  w y k sz ta łco n a  p sz czo ła  
czyli d osk o n a ła  sam ica  (matka), która jednak gdy poczuje  że  w y ­
lęg ła  s ię  już inna matka, lub że  stara nie  opuśc i ła  ula wraz z ro­
jem, oczek uje  aż do zm iany p o ło żen ia  w  swojej kom órce. Jeżeli  
zaś po 17 dniach nie w y lę ż e  s ię  matka, to p sz czo ły  rob ocze  sam e  
otwierają z boku „matecznik" (Tabl. II fig. 10b .)  i w yrzucają  trupa 
matki. N a d liczb ow e  jak rów nież  ułom ne matki, p sz c z o ły  w y p ę ­
dzają z  ula albo też  zakłuwają żądłam i i następnie  w yrzucają .-  - 
P s z c z o ły  robocze  czy li  nijakie lub robotnice są  to n iedorozw in ięte  
sam ice ,  u legają  tym sam ym  przemianom i w y lęga ją  s ię  z takiego  
sa m eg o  co i m atka jajeczka  t. j. za p łod n ion eg o .— S ą  on e  jednak  
zn a czn ie  m niejsze  od matki a także krótsze  i c ie ń s z e  od trutnia, 
co z a leży  od m niejszej  kom óreczk i w której s ię  le g ą  i od ch u d ­
sz e g o  pokarmu jakim ich p o d cza s  rozwoju odżyw iają  robotnice.  
Mają d łu ższą  trąbkę czyli j ę z y c z e k  i s ą  przytem do p ew n eg o  
stopnia  na płci sk ar łow acia łe ,  to jest  c z ę ś c i  ich rodne znajdują  
się  w stanie  zaniku i skutkiem tego  nie czują popędu  do trutnia.

R ob otn ice  są  najpracowitsi,  najpilniejsi i najodw ażniejsi m ie ­
szk a ń cy  ula, on e  to karmią gąsieniczki ,-  -w y p a c a ją  w osk , bu­
dują w ę z ę  czyli w o sz c z y n ę ,  zbierają miód, py łek  kw iatow y czyli  
„perchę" i kit (propolis) czy li  m a s ę  żyw iczną , zn o szą  w o d ę ,  c z y s z ­
c z ą  ul, w yg ład zają  i o c z y sz c z a ją  komórki przed z ło że n iem  przez  
matkę jajeczek , s trzegą  ca ły  rój od w rogów, uśm iercają  z b y te c z ­
nych sam ców , n is z c z ą  z b y te czn e  matki, w y p ęd za ją  z ula kaleki, 
w ybierają  n ow e  s ied lisko  dla roju i t. p. jednem  s ło w em  są  jakby  
d odatkow em i m atkam i.— N ad m ien ić  w ypada, że  zb ieraniem  miodu  
i pyłku k w ia tow ego , z n o szen iem  w ody i kitu, w ytw arzaniem  wosku  
i budow ą plastrów zatrudniają s ię  s tarsze  robotnice, do m łod szych  
zaś n a leży  w ytw arzanie  „mleczka" to je s t  pokarmu dla m łodego

|  P A Ń S T W O W E  ]
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pokolenia , karm ienie i w y g r zew a n ie  czerw ia, s tróżow anie , c z y s z ­
c z e n ie  ula i t. p. c zy n n ośc i .

W  końcu odw łoka  posiadają  robotnice  ukryte żądło, którego  
używ ają  jako oręż obronny c a łe g o  roju z zap arc iem  się  sieb ie ,  
p o n iew a ż  po użądleniu  p sz c z o ła  g in ie ,  a to dla tego  że  żądło,  
jak to w yżej  w sp o m in a liśm y , m a kształt sz ty le c ik a  na końcu od­
wrotnie  z a z ę b io n e g o  i skutkiem teg o  wpijając s ię  w  ciało zah acza  
s ię  tam, a p s z c z o ła  w y c o fa ć  go nie m o że  i umiera.

N a  p ow ierzch n i go len i  trzeciej pary o d n o ż y  ( P e d e s  postici)  
(Tabl. I fig. 10) posiadają  p sz c z o ły  rob o cze  czy li  robotnice, obra­
m o w a n e  w łosk am i w g łęb ien ie  czy li  tak zw an y  „ k o s z y c z e k "  
w  który przy p o m o cy  d w óch  par przednich  n ó żek  zbierają kit 
czyli m a sę  ży w iczn ą  i py łek  kw iatow y w  i lo śc ia c h  od 0 ,01  do 
0 ,0 2 ,  jaki zwilżają  ś l iną i składają  w  p ostac i bryłek do k om óre-  
c z ek ,  g d z ie  ubijają go g łow ą, n a stęp n ie  aby nie w y s e c h ł  p o w le ­
kają go  m iod em  zm ie sz a n y m  z w o sk iem .

R o b o t n i c e  (T abl.  I fig. 2) w y lęga ją  s ię  21 dnia i po 
w yjściu  z komórki są  s iw e ,  s ła b e  i do lotu n iezd o ln e .  P o  kilku 
dniach przybierają barw ę brunatną i zabierają s ię  do pracy w ulu, 
a s ió d m e g o  dnia w  go d z in a ch  p o łu d n iow ych , jeże l i  jest  c iep ło  
i p ogod n ie  w y c h o d z ą  na p ierw szy  oblot czyli t. z. „przegrę" w celu  
za poznan ia  s ię  z p o ło ż e n ie m  ula, m ie j s c o w o ś c ią  i o c z y s z c z e n ia  się  
z kału n a gro m a d z o n eg o  w  k iszc e  od ch od ow ej .  W  p ierw szy  dzień  
oblotu p s z c z o ły  latają s łabo  i dopiero n a s tę p n y ch  dni oblatują  
coraz w yżej  orjentując s ię  w  okolicy . W  „przegrze" biorą udział 
jak p s z c z o ły  ro b o cze  tak i trutnie i matka, która po kilkunastu  
minutach w raca  do ula najczęśc ie j  już zapłodnioną.

R o b otn ice  żyją, przy n a jlep szy ch  n aw et  warunkach, nie dłużej 
jak rok jed en , c z e g o  p rzy czyn ą  jest g łów n ie  ogrom na i nadzw yczaj  
w ysiln a  praca .—

T r u t n i e  fTabl. I fig. 3) czy li  p szczo ły  trutówki w ylęgają  
się  z jajek n iezap ło d n io n ych  po up ływ ie  2 4 — 25  dni.— Truteń jest  
gruby, z n a czn ie  w ię k sz y  od p sz c z o ły  roboczej,  w ruchach len iwy,  
żyje ty lko kilka m ie s ię c y ,  w  ulu nic nie robi tylko zjada miód,

http://rcin.org.pl



9

jest  przytem  bojaźliwy, n iep os iad a  żądła ,-—gru czo łów  w o sk  w y tw a ­
rzających  i k o sz y c z k ó w  do zbierania pyłku. S krzyd ła  jego  zup ełn ie  
okrywają odwłok. O czy  z ło żo n e  czyli s ia tkow e ma w yp uk lejsze ,  
zn a czn ie  w ię k sz e  i s tyk ające  s ię  górnymi szczytam i na c iem ieniu .

Z ad a n iem  trutnia jest  Zapładniać matki. P sz czo ły -ro b o tn ice  
pozw alają  mu ży ć  tak długo, dopóki lę g ą  się matki,— po tym c z a ­
sie  mordują ich  b ez  m iłos ierdz ia  a trutnie jako bojaźliw e i n iep o-  
s iad ające  żądła  na w et  s ię  nie bronią i albo uciekają  z ula albo też  
skupiają s ię  w  jednym  jego końcu  i umierają z głodu.

D o  s k ł a d a n i a  m i o d u  p sz c z o ły  potrzebują sp ec ja ln ego  
p o m ie sz c z e n ia  i dla teg o  też  gdy  o s iądą  w  ulu przystępują n a ty c h ­
miast do lep ien ia  plastrów czyli tak zw anej w o s z c z y n y  lub 
w ę z y  (Tabl. 1 fig. 10). W ę z ę  tą budują robotnice z w osku , jaki 
w y p a ca ją  z brzusznych  p ierśc ien i  odw łoka w  p ostac i  twardnieją­
c y ch  na powietrzu delikatnych  łusek .  Łuski te  w yciągają  p sz c z o ły  • 
ty lnem i nóżkami, urabiają żuchw am i czyli szczę k a m i na bryłki 
i budują z n ich  najpierw m ise c z k i  a p otem  gniazda czyli komórki. 
B u d o w a  plastrów za cz y n a  się  od p ow ały  ula i idzie prostopadle  
ku dołowi. N ajpierw  c iągną  p sz c z o ły  c ien k ą  śc iankę ,  n astęp n ie  
po obu jej stronach lep ią  sz e ś c io k ą tn e  komórki, pozostaw iając  dla  
przejśc ia  z plastra na p laster  m a łe  otwory. O d leg ło ść  uliczki p o ­
m ięd zy  plastrami w y n o s i  około  jed n eg o  centym etra. Komórki są  
trojakiej w ie lk o śc i:  m ałe  dla robotnic ,— w ię k sz e  dla trutniów i naj­
w ię k s z e  dla m atek . Komórki dla robotnic i trutniów są  s z e ś c i o ­
kątne i p oz iom e, dla m atek  z a ś — p ionow e o k szta łc ie  żo łęd z ia  lub 
naparstka. Najpierw budują p sz czo ły  komórki rob ocze ,  a n a s t ę ­
pnie  dopiero i to w  i lośc i  ogran iczonej-^ kom órki trutniowe i m a ­
tecznik i.  -Komórki rob ocze  i trutniowe służą także na skład miodu  
i sk iero w an e  są  coko lw iek  sk ośn ie  do góry, aże b y  nektar, z  p o ­
czątku w od n is ty  nie  w y c iek a ł .  Z ap ełn ian ie  kom órek m iodem  n a ­
stępuje  powoli,  aż eb y  nadmiar w od y  odparow ał;— p ełn e  komórki 
p szcz o ły  za lepiają  w o sk ie m .— Grubość plastra w y k o ń czo n e g o  w y n o s i  
25 mm. i składa się  on z k o m ó rec zek  czyli k o leb ek  w  górę p o d ­
n ie s io n y ch  podobn ych  do słupa sz e ś c ie n n e g o  z dnem  piramidalnem,

4
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z a k o ń c zo n em  trzem a w k lęśn ięc ia m i.  K ażda komórka, w  ce lu  n a ­
dania jej m o c y ,  p o w le c z o n ą  je s t  po b rzegach  t. z. kitem, którego  
p sz c z o ły  używ ają  także dla w yg ła d za n ia  n ierów n ośc i  i szpar w  ulu, 
i k tórego  za p a sy  przech ow u ją  na śc ia n a ch  ula. Komórki p szczo ln e  
m ają około  12 mm. g łę b o k o ś c i  i 5 mm. szer o k o śc i ,  co zresztą  z a ­
le ży  od w ie lk o ś c i  p szczó ł ,  komórki zaś trutniowe mają około  16,5  
mm. g łę b o ś c i  i 6 ,5  mm. sz erok o śc i ,  a na granicy  k o m ó reczek  
p sz c z o ln y c h  i trutn iow ych znajdują s ię  komórki p rzejśc iow e czyli  
n a l e p k i  lub k ą t  n i c e ,  które są  trój lub p ięc io b o czn e  i ro zc ią ­
gn ię te  i w  które robotnice sk ładają zap a s  miodu, a matki - czasam i  
jajka trutniowe. Komórki m a te c z n e  czyli t. z. „ m a t e c z n i k i *  
zakładają  p s z c z o ły  u brzegu plastra, w isz ą  on e  prostopadle  o tw o ­
rem zw ró co n e  ku dołow i i m ają kształt  nie graniasty  le c z  podobny  
do żo łęd z i  lub naparstka. S p o ty k a ją  s ię  on e  n iek iedy  mniej w ię -  

• cej po środku plastra i w ted y  n o s z ą  n a zw ę  „ m a t e c z n i k ó w  
r a t u n k o w y c h * ,  które p sz c z o ły -r o b o tn ic e  zakładają tylko w tedy ,  
gdy zg in ie  im matka. Komórki b rzeżn e ,  dotykające  śc ian  ula, są  
c z w o r o b o c z n e ,  gru b sze  i tw ard sze  od środkow ych , a to dla tego,  
że  p s z c z o ły  budują ich  z m ie sz a n in y  w osk u  i kitu.

K oń czą c  na tern opis p szc zó ł ,  ich  g łó w n ie jszy ch  c e c h  a n ato ­
m ic zn y ch  i ży c ia  przejd z iem y do op isu  miodu i jego  gatunków .

P o d  n a z w ą  miodu rozum ieć  n a leży  mniej lub w ięce j  gęsty ,  
słodki, arom a ty czn y  produkt, jaki p s z c z o ły  zbierają z nektarników  
k w ia to w y ch  i innych c z ę ś c i  rozm aitych  roślin i składają do k om ó­
rek w o s z c z y n y  czyli w ę z y .— S łodk i sok  jaki w y d z ie la ją  sp ecja lne  
gruczołk i kw ia tow e  tak z w a n e  nektarniki (V a sa  nectarifera) nosi  
n a z w ę  nektaru i sk ład a  się  g łów n ie  z cukru trzc in o w eg o — sa c c h a -  
rozy .— O prócz nektaru p s z c z o ły  zbierają tak zw a n ą  „m iod u nk ę11 
czy li  ro sę  m io d o w ą  t. j. lepki, s łodki płyn, jaki szczeg ó ln ie j  
w  u palne  lata w y d z ie la  s ię  w  p o stac i  k rop elek  lub b ły szczą ce j  
w a rstw y  na dolnej c z ę ś c i  l iśc i  rozm aitych  roślin. *) W y d z ie l in a  ta

*) Rosy miodowej czyli „miodunki" rozróżniają trzy gatunki: pierwszy 
jestto ptyn cukier trzcinowy zawierający, który pojawia się na doi. 
nych częściach liści niektórych roślin, jako swego rodzaju wydzielina
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jes t  szk od l iw ą  dla roślin, p o n iew aż  z jednej strony służy  ona p od ­
ło żem  do rozwoju rozm aitego  rodzaju grzybków, z drugiej zaś  
w chłan ia jąc  kurz i w y sy ch a ją c  tw orzy  d o ść  silną, sta łą  p ow łok ę ,  
która zask le p ia  szparki o d d ech o w e  liśc ia  i przezto ujemnie  
w p ływ a na funkcje ż y c io w e  rośliny. P rzy czy n ę  p o w staw an ia  „mio­
dunki" rozm aicie  t łom aczą ,  jedni pow iadają  że  jestto w ydzie lina  
cukier zaw ierająca ,  jaka pow staje  na l i śc iach  w go rące  i su ch e  
lata z n iew y jaśn io n ych  dotąd p o w o d ó w ,— inni za ś  p ow staw an ie  jej 
przypisują ukłuciu o w ad ów , skutkiem c z e g o  w yd zie la jący  s ię  sok  
roślinny u lega  zm ianom  chem iczn ym . -N ektar  i miodunkę, których  
g łów ną c z ę ś c ią  sk ład ow ą jest cukier trzc inow y czyli sa cch aro za  
zbierają, a w ła śc iw ie  w y sy sa ją  p sz c z o ły  języczk iem , m iesza ją  ze  
śliną i p rz en o szą  do rozszerzonej  c z ę ś c i  przełyku czyli tak z w a ­
n ego  p ę c h er zy k a  m io d o w eg o  (Proventricu lus) o p ojem nośc i  od 45  
do 60  milligramów, w którym sa c ch a ro za  nektaru i rosy miodowej  
pod w p ły w em  ferm entu (inwertyny) jaki p sz c z o ły  w ydzie lają  z gru­
c zo łó w  ś l in o w y ch  u lega  hydrotacyi t. j. pochłaniając  w o d ę  rozpada  
s ię  na 2 iz o m e r y — m ian ow ic ie  krysta liczną  d e k s t r o z ę  czyli c u ­
kier w in ogron ow y i koloidalną l e w u l o z ę  czyli cukier o w o c o w y .  
Tak przerobiony produkt wraz z c z ę ś c ią  pozostałej sa cch a ro zy  
p sz c z o ły  rob ocze  w yrzucają  p y szczk iem  jako miód do gniazd czyli  
k om órek  w o szc zy n y ,  gdzie  on dojrzewa to jest  traci c z ę ś ć  w ody

niewyjaśnionego dokładnie pochodzenia,—drugi-jestto mętna, lepka, 
słodka wydzielina jaka spotyka się na trawach, szczególniej zaś 
kłosach żyta porażonego grzybkiem Claviceps purpurea. Oba te ga ­
tunki są pochodzenia roślinnego,—trzeci zaś jest pochodzenia zwie­
rzęcego i przedstawia nam eksrementy różnego rodzaju mszyc 
(Aphidae). Ten gatunek rosy miodowej w postaci przezroczystej, 
gęstej, lepkiej masy o słodkawym smaku pojawia się niekiedy 
w dość znacznych ilościach na liściach lipy, klonu, dębu, brzozy, 
jesionu, wierzby, buku i t. p. — Chemiczne badania wykazały, że 
wszystkie gatunki rosy miodowej zawierają jako główne części skła­
dowe cukier trzcinowy i zinwertowany to jest dekstrozę i lewulozę, 
dalej dekstrynę i wodę, a oprócz tego kwasy organiczne, ciała biał­
kowe, gummę, mannit, dulcit, sole mineralne i t. p.
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i u lega  dalszej przem ian ie  (inwersyi) ,  a n astęp n ie  dopiero p szc zo ły  
go zask lep iają .  Produkt ten  s łu ży  p sz c z o ło m  jako pokarm dla m ło ­
deg o  p ok o len ia  i jako za p as  pokarmu dla s ieb ie  w  n ieprzyjazne  
pory roku t. j. późn ą  w io sn ę  i w c z e s n ą  je s ień .

I lość nektaru czy li  p łynu s łod k iego ,  jaki w yd z ie la ją  gruczołki  
k w ia tow e  z w a n e  n e k t a r n i k a m i ,  jes t  n ad zw yczaj n iezn aczn a  
i u w ie lu  roślin bardzo z m ie n n a .—

A. W ilson  o zn a cza ją c  i lo ść  cukru w  nektarze  kw iatów  fuksyi,  
grochu, brodaw nika i k o n ic z y n y ,— na z a sa d z ie  o trzym anych  rezu l­
tatów  p rzy szed ł  do w niosku , ż e  na jed en  kilogram miodu p sz c z o ły  
potrzebują w y s s a ć  nektar z s z e ś c i u  m i l i o n ó w  kw iatów  ko­
n iczyn y .  W o b e c  p o w y ż s z e g o ,  zb ieran ie  nektaru te g o  g łó w n eg o  źródła  
s łu ż ą c e g o  p sz c z o ło m  do w yrobu miodu jest  n ad zw yczaj uciążl iw e i 
dziw ić s ię  n ie m o ż n a ,  ż e  w  braku kw iatów  p sz c z o ły  zbierają miodunkę,  
—  ż e  ła tw o  p rzyzw yczaja ją  s ię  do podkarm iania  ich  um yśln ie  p od sta -  
w io n em i odżyw kam i i że  w razie znajdyw ania  s ię  p asiek  w  b liskośc i  
cukrowni, p s z c z o ły  bardzo ch ętn ie  i to ca łem i m asam i naw iedzają  
od dzia ły  rafineryi,  gd z ie  b ez  trudu zbierają n iezb ęd n ą  im s ło d y c z . -

P od ka rm ian ia  p s z c z ó ł  w y w o ła n e  być m o ż e  albo potrzebą  
(np. na w io sn ę  lub je s ień ) ,  albo też  s p e k u l a c j ą .  Jako odżyw kę  
czy li  pokarm p szcz o l i  używ ają  roztw orów  cukru ,--  cukru in w erto ­
w a n e g o ,  d ek strozy  i t. p. jakie u m ieszcz a ją  w  b lizkośc i uli w  s p e c ­
ja lnych poid łach , do których w  ce lu  za s tąp ien ia  azot zaw iera jąceg o  
pyłku k w ia to w eg o ,  d osypują  n iew ie lk ie  ilośc i  różnych  gatunków  
m ąki,— albo też  poid ła  te  s łu żą  dla p sz c z ó ł  jako p r z y n ę t a  
w  ce lu  nietylko zm n ie jszen ia  ich pracy le c z  g łów n ie  zw ięk szen ia  
w y d ajn o śc i  m iodu ,— co uw aża ć  n a le ż y  co fa łszerstw o .-  -Do po id e ł  
tych  n a lew ają  r o z c ie ń c z o n y c h  roztw orów  cukru lub też sp ecja lnych  
preparatów , jakie znajdują s ię  w  handlu w p o stac i  pasty  pod roz- 
m aitem i nazw am i (np. Nektarin) i sk ładają s ię  z m iesza n in y  żółtek,  
mąki, miodu, cukru i w od y , lub cukru, dekstrozy, lew u lozy ,  pyłku  
k w ia to w eg o ,  so li o d ż y w c z y c h  i ś la d ó w  kw asu  m ró w k o w ego . P a s ty  
te przed  u m ie sz c z e n ie m  w p oid łach  rozrabia się w od ą  w ed ług  
d o łą cz o n y ch  p r zep isó w .— R ozum ie  s ię  że  m iód zebrany z ułów,
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których p szczo ły  były podkarmiane różnem i odżyw kam i lub z b ie ­
rały s ło d y c z  z rafineryi cukrowni, będzie  miał nietylko sm ak i bar­
w ę  ale i skład c h em iczn y  odm ienny, aniżeli miód zebrany z n e k -  
tarników kw ia tow ych .—

Bartn icy  d z ie lą  miód na t r z y  g a t u n k i — mi anowi c i e :  
1) p r z a ś n y  czyli miód w  plastrach, 2) p a t o k a  czyli miód  
płynny i 3) miód z c u k r z a ł y  czyli sk rys ta l izow an y .— W  handlu  
zaś d z ie lą  miód na dwa gatunki:— p ierw szy  g a t u n e k - m  i ó d d z i e ­
w i c z y  lub biały (M el v irgineum s. album. Jungfernhonig. Miel 
vierge  ou blanc.) Jestto  płyn bezbarw ny lub żółtawy, przezroczysty ,  
cią gn ą cy  się ,  lepki, bardzo słodki, o przyjem nym zapachu, z a le ż ­
nym od tych  kwiatów z jakich go p sz czo ły  zbierały. U nas do 

’ tego  gatunku za licza  s ię  tak zw a n y  „ L i p i e c " ,  jaki p szczo ły  z b ie ­
rają z nektarników kwiatów lipy (Tilia parvifolia i grandifolia Ehrh.),  

a w e  Francyi miód „ N a r b o ń s k i 8 (Miel de  Narbonne),  któ­
rego bardzo przyjem ny zap ach  za leży  od rozmarynu, szałwii,  
law en d y  i tymianu, z kw iatów  których był zb ierany.— T en  gatunek  
miodu otrzymuje s ię  przez sa m o w o ln e  w y c iek a n ie  z czy stych ,  zu­
pełn ie  w o ln ych  od zarodków plastrów, w yjętych  z ula i w y s ta w io ­
nych na działanie s łoń ca  lub ciepła.

Drugi [gatunek miodu tak zw an y  z w y c z a j n y  lub żółty  
(Mel crudum s. flavum s. com m une. G em ein er  s. Gelber Honig.
Miel jaune.)  otrzymuje się, jeże l i  plastry m iod ow e poddaje się
ogrzew aniu , w yc isk an iu  lub centryfugowaniu . Jestto gorszy  gatu­
nek, o barwie żółtej lub brunatnej, jaśn iejszej  lub c iem niejszej ,  
n iep rzez roczysty ,  o słabym  w ła śc iw y m  zap ach u  i c z ę s to  z p o sm a ­
kiem gorzkaw ym .

W ed łu g  cza su  zbioru dz ie lą  m iody na w i o s e n n y ,  jaki
p sz c z o ły  zbierają z  kwiatów d rzew  o w o co w y c h ,  w ierzby, rzepaku  
i drzew  ig lastych , l e t n i  (w c z e s n y  i p ó źn y )— z koniczyny,  wyki,  
lipy, grochu, bław atków  i t .  p. i j e s i e n n y  z w rzosu  i tatarki.
N a s tę p n ie  dzie lą  j e s z c z e  m iody na z a m o r s k i e  i e u r o p e j s k i e ,  
a te  j e s z c z e  w e d łu g  państw  i n azw  okolic  lub o k ręgów  w jakich  
hodują p szczo ły .  Oprócz teg o  d z ie lą  j e s z c z e  m iody w ed łu g  s p o ­

http://rcin.org.pl



14

so b ó w  ich otrzym yw ania , -barw y, k o n sy s te n c y i ,  opakow ań i t. p. 
skutk iem  c z e g o  w  k ażd em  p ań stw ie  n o sz ą  m iod y  sp ec ja ln e  nieraz  
n a w et  fa n ta s ty czn e  nazw y.

Miód był przedm iotem  badań w ie lu  c h em ik ó w  już około  
170 0  roku.

S k ł a d  c h e m i c z n y  miodu nie  jest  jed n ak ow y, z a leż y  on 
b o w iem  nietylko od materjału z jak iego  p sz c z o ły  go zbierają ale 
i od sp o s o b ó w  podkarm iania  p szcz ó ł ,  w y d o sta w a n ia  go z plastrów,  
p rz ech o w y w a n ia  i t. p. i w sk u te k  te g o  i lo śc i  sk ładników  miodu  
u legają  d o ść  szerok im  w ah an iom . —  W ed łu g  c a łe g o  s zereg u  d o k o ­
n an ych  badań m iód  sk łada  s ię  z d e k s t r o z y  czyli cukru w in o ­
g ro n ow ego ,  l e w u l o z y  (fruktozy) czy li  cukru o w o c o w e g o ,  s a  c -  
c h a r o z y  czy li  cukru trzc in ow eg o  i w o d y ,  —  oprócz  których  
miód zaw iera  j e s z c z e  w n ie z n a c z n y c h  i lo śc iach  p y ł e k  k w i a t o ­
w y ,  c ia ła  b i a ł k o w e , -  b a r w n e  i a r o m a t y c z n e  (olejki 
e ter y c zn e ) ,  w o s k ,  mannit (R e in sch  i H. Kreis),-- dulcit (L. Ma- 
quenne),  -dek s tryn ę  (O. H a en le  i S .  Stern),  so le  m ineralne, ślady  
k w a só w  m rów k o w eg o  i o c to w e g o  i ży w ic ę  czyli kit, o którym  
w yżej w sp o m n ia n o .— W  m iod zie  starym jak rów nież  żle p r z e c h o ­
w y w a n y m  z n a lez io n o  j e s z c z e ,  za p e w n e  jako produkty rozkładu,  
w y w o ła n e g o  p e w n e g o  rodzaju ferm en tac ją — k w a sy  m le czn y ,  jabł­
kow y i s z c z a w io w y  (Tromsdorf, K ohnke, Martius i V o g e l . ) ,— p o ­
glądy  jednak  co do tych  ostatn ich  sk ładników  są  p o d z ie lo n e .—

Ilość d ek strozy  i le w u lo z y  (cukru in w erto w a n ego  czyli inw er-  
tozy)  w y n o s i  od 65 do 80°/o, —  ilość  sa cch a r o zy  od 2 do 8,5%  
a n a w et  zn a czn ie  w ię c e j ,  gdyż  d och od zi do 16,5%,— a w od y  od  
15 do 25%  i w ięc e j .  I lości te jednak w ahają s ię  w  bardzo na w et  
sze ro k ich  granicach  i z a le ż ą  od w ie lu  p rzyczyn , o cz em  w s p o -  
m n iem y  p o n iż e j .— N ad m ien ić  tu jed nak  w y p ad a ,  że  w  jed nych  
gatunkach  miodu p rzew a ża  i lo ść  dekstrozy , w  drugich za ś  lew u lozy ,
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że  E. S ie b e n  w  27>i* b adanych  p r z e z  s ieb ie  gatunkach miodu nie  
znalazł zupełn ie  cukru trzc in ow ego  (sacch a rozy )  a w  20tu innych  
gatunkach znalaz ł go w i lo śc ia c h  od poniżej 2% do 8 ,22% .—  
E. Lippmann z a ś  przy badaniu cz ter ech  prób miodu znalazł cukru  
trzc in ow ego  od 3 ,92%  do 16,38%, a R. B en zem a n n  badając miód  
jaki otrzym ał w  plastrach za sk lep ion y ch ,  znalazł w  nim cukru  
trzc in ow ego  od 9 ,41%  do 12,59%. W ahania  te  w i lośc iach  cukru  
trzc in ow ego  w  m iodzie  objaśniają rozmaicie ,  jedni np. powiadają  
że  i lo śc i  te z a le ż ą  od starośc i miodu i sp oso b u  jego  p r z e c h o w y w a ­
nia, drudzy (E rlen m eyer)  ż e  od za w artośc i w  m iodzie  p e w n e g o  
fermentu, który zam ien ia  stopniow o cukier trzcinowy zebrany z n ek -  
tarników kw iatow ych  przez  p sz c z o ły  w inw ertow any  t. j. d ekstrozę  
i lew u lo z ę ,  inni zaś ,  co w ydaje  się n ajpraw dopodobniejszem , że  
od podkarmiania p sz c z ó ł  rostworem  cukru, co s ię  d ość  c z ę s to  
praktykuje, albo też  na co zw raca  s z c z e g ó ln ą  u w a gę  Lippmann,  
że  z roji zak ład an ych  w  ok o licach  cukrowni p sz c z o ły  przylatują  
ca łem i m asam i do rafineryi, g d z ie  skutkiem ła tw ego  dostępu  z a ­
bierają b ez  trudu słodki materjał i zn o sz ą  do uli.

K o n s y s t e n c j a  miodu nie  m oże  s łużyć  n ie zaw od n ą  w s k a ­
zów ką  jego  praw dziw ośc i i nie jes t  w  z a le ż n o ś c i  od i lo śc i  zawartej 
w m io d z ie  w od y , p o n iew a ż  przekonano się ,  ż e  m iody z 18% w o d y  
są  p łyn n e  i zu p e łn ie  w o ln e  od kryształów , a m iody z 23%  w o d y  
mają k o n sy s ten c ję  sta łą  i ż e  z a le ż y  ona  także od nektaru jaki 
p s z c z o ły  zbierały  i od cza su  zbioru.—

Ś w ie ż y  m iód jes t  prawie zupełn ie  przezroczysty  i po s iad a  
k o n sy s te n c ję  g ę s t e g o  c ią g n ą c e g o  się  syropu, przy d łu ższem  staniu  
nabiera p osta c i  kaszkow atej ,  ziarnistej czy li  u leg a  t. z. zcukrzeniu  
t. j. zak rysta lizow yw a, co jedni przypisują działaniu światła , dru­
dzy uzależn iają  to od stosunku zaw artego  w  m io d z ie  cukru w in o ­
g ron o w eg o  do o w o c o w e g o ,  inni z a ś — od tem peratury p o m ie sz c z e ń  
w  jakich miód przechow ują .— Przy  p ow oln em  ch łod zen iu  miód na­
biera p ostac i  ziarnistej m asy , przy szyb k iem  z a ś -d z ie l i  s ię  na dw ie  
w arstw y, dolną sta łą  zaw ierającą  cukier w inogron ow y i górną  
p łyn ną— cukier o w o co w y .  P r z y śp ie s z y ć  zakrysta lizow anie  miodu

f
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m ożn a  także p rzez  d ok ład n e  m iesza n ie ,  p r zyczem  za p o b iega  się  
tw orzen iu  tw ardych  bryłek  i miód nabiera jednostajnej ziarnistej 
p o sta c i .—

Ilości  c ia ł  mineralnych czy li  popiołu ś c i ś le  określić  nie 
m ożna, p o n ie w a ż  z a le ż y  ona od bardzo w ie lu  p rzyczyn  i w a h a  się  
od 0 ,0 1 3 %  do 0 ,70 %  a na w et  i w ięce j .  U tz  np. na zasad z ie  
rezultatów  o trzym an ych  ze  s tuk ilku d zies ięc iu  analiz przy szed ł  do 
w n iosk u , ż e  m iód  za w iera  średnio  0 ,36%  p opio łu ,— K o en ig -  -po­
w iad a  ż e  m iód w prost  z plastrów otrzym any daje od 0 ,0 2 5  do 
0,45%,-— L. S ch m id t  ok reśla  i lo ść  popiołu  od 0 ,2  do najwyżej 0,3%, 
w ed łu g  farm akopei austryjackiej i rosyjskiej 100  cz. miodu n iep o -  
w inno z o s ta w ia ć  po sp a len iu  w ięc e j  jak 0 ,4% — kom entarz do far­
m ak o p e i  szw ajcarskiej p ow iada, ż e  jeż e l i  i lo ść  popiołu  w y n o s i  mniej 
jak 0 ,3%  lub w ięce j  jak 0 ,8%  to m iód  jes t  fa łszo w a n y ,  f a r m a ­
k o p e a  n i e m i e c k a  o k r e ś l a  i l o ś ć  p o p i o ł u  j a k o  m i n i ­
m u m  0, 1 i j a k o  m a x i m u m  0,8%, a podręczn ik i farmako-  
gnozji M enthiena, Gilga, T ich o m irow a  i Ginzburga podają również  
jako minimum i maxim um  zm ien n e  ilośc i  popiołu , z c z e g o  w n osić  
m ożn a , ż e  n iem a  śc is łe j  granicy  co do i lości c ia ł m ineralnych  za ­
w artych  w  m io d z ie  i ż e  b ez  o z n a c z e n ia  sk ładników  popiołu n ie  m o ­
żna  z j e g o  i lo śc i  w n io sk o w a ć  s ta n o w czo  o c z y s t o ś c i  lub fa łszerstw ie  
miodu. P o p ió ł  o d cz y n ia  a lkaliczn ie  i zaw iera  fosforany i w ęg lan y .

Z k w a s ó w  o rg a n ic zn y ch ,  znajdujących  s ię  w m iod zie  naj­
w a żn ie jszą  rolę odgryw a k w as m rów k ow y, k tórego i lo ść  określił  
V o g e l  do 0 ,1%  i k tórego  o b e c n o ś ć  nie jes t  b e z  z n a c z e n ia  na 
trw ałość  m iodu, w  o c z y s z c z o n y c h  b ow iem  jak rów nież  starych  
m io d ach  daleko  szyb cie j  na stęp u je  ferm entacja , aniżel i  w  m iodzie  
św ie ż y m  surow ym  t. j. n ie o c z y s z c z o n y m .  K w as w ię c  m rów k ow y p o ­
s iad a  w ła s n o ś c i  k on serw u jące  i dostaje  s ię  do miodu z żą d e ł  p szczó ł ,  
jakich on e  używ ają  w  p e w n y c h  o k o l icz n o śc ia ch  np. przy zabijaniu  
trutni lub t. p. w yp a d k ach . K w aśn y  p łyn  otrzym any przy d e s ty ­
lacji m ie sza n in y  ś w ie ż e g o  miodu z w odą redukuje roztwór azotanu  
srebra, z  c z e g o  w n o s ić  m o żn a  że  k w aśn y  o d czy n  miodu za leży  
od zaw artego  w nim k w asu  m ró w k o w eg o .  W  d es ty la c ie  zaś
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z e tery c z n e g o  w y c ią gu  o trzym anego ze  św ie ż e g o  miodu H. Ludwig  
i E. S c h e i t z  zn a leź l i  k w a sy  m rów kow y i octow y z c z e g o  przy­
puszczają , że  związki te  znajdują s ię  w  m iodzie  pod p ostac ią  a l ­
d eh y d ó w .—

D ośw ia d czen ia m i ustalono, ż e  w każdym  św ieży m  n ie o c z y -  
sz c z o n y m  m iodzie  znajduje s ię  kw as m rów kow y i od n iego  to z a ­
le ż y  k w a śn y  o dczyn  miodu na pop ierek  lakm usow y. K. Miillenhoff 
radzi n a w e t  a ż e b y  do miodu w y d z ie lo n e g o  z plastrów za  p om o cą  
cen tryfugow ania  dod aw ać n iew ie lk ie  i lośc i  kw asu  m rów k ow ego , p o ­
n iew aż  on zn aczn ie  p o w ię k sza  jego  trw ałość. Inne k w a sy  o któ­
rych w y żej  w sp om n ian o , jak octow y, jab łkow y i m le c z n y  znajdują  
się  w m iod zie  jako produkty jego  rozkładu resp. ferm entacji w y w o ­
łanej n ie w ła ś c iw e m  p rzech o w y w a n iem  miodu w n ieo d p ow ied n ich  
p o m ie sz c z e n ia c h  lub n a czyn iach  na co s z c z e g ó ln ą  zw racać na leży  
uw agę ,  p on iew a ż  n a j lep szy  n aw et miód p rzech o w y w a n y  w zbyt  
c iep ły ch ,  za tę c h ły c h  lub ź le  przew ietrzanych  p o m ieszcze n ia ch  albo  
też  w n ie c z y s ty c h  i ź le  zakrytych n aczyn iach  u lega  rozkładowi,  
zm ien iając  przytem  w ła śc iw y  swój sm ak i zap a ch .— N a jod p o w ied ­
niejszemu do p rzech ow yw a n ia  miodu są  beczk i  z drzew a bukow ego  
lub d ę b o w eg o ,  n aczyn ia  z że laznej  b lachy  cynkow anej,  fa jansow e  
i szk lann e  z dobrze  d o p a so w a n em  przykryciem.

B a r w a  i jej od c ien ie  miodu z a le ż ą  od w ielu  przyczyn  i nie  
m ogą s łużyć  rękojmią w artośc i  jego .  B arw a niem a ża d n ego  w p ływ u  
na jak ość  miodu, p o n iew a ż  z a leż y  ona nietylko od pory roku ale  
i od roślin z jakich miód p sz c z o ły  zbierały. Sk ład  ch em iczn y  
barwnika dotąd nie zosta ł  określony . W iadom o tylko, że  w od n e  roz­
twory miodu przy d łu ższem  staniu lub ogrzew aniu  zabarwiają s ię  
na czerw on o-bru n atnaw o i z c z a se m  c iem n ieją ,— że barwnik miodu  
n ier ozp u szcza  s ię  w  e terze ,  le c z  d o ść  ła tw o w gorącym  alkoholu,—  
że  ustala  s ię  na w e łn ie  w p osta c i  żó łteg o  zabarwienia , które przy 
ogrzew aniu  z k w a se m  so lnym  p rzech od zi w  k a r m a zy n o w o -czer w o n e  
i od amm onjaku nie u lega  zm ian ie .—

Aro mat  miodu z a leż y  od o b e c n o śc i  w nim o lejków  e t e r y c z ­
nych tych  kwiatów, z jakich był zbierany. Ś w ie ż y  miód jest zw yk le
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a rom aty czn ie jszy  niż s tarszy  lub otrzym yw any  z plastrów p rzez  
og rzew a n ie ,  a to  dla te g o ,  ż e  c z ę ś ć  olejków e ter y czn y ch  zulatnia  
się  lub skutk iem  p rzec h o w y w a n ia  u le g a  zm ianom  t. j. zży w iczen iu .

Pyłek k wia towy czyli p ercha , kit (propolis)  czyli m a sa  ż y ­
w ic z n a  i w o sk ,  jakie sp o ty k am y  w m iodzie  są  to p rzypadkow e  
składniki, które dostają  s ię  do miodu z kom órek  w o s z c z y n y  czyli  
w ę z y ,  do których p s z c z o ły  m iód sk ładają .—

Tutaj u w ażam  za  w ła ś c iw e  pod ać  c e c h y  i od czyn y , jakich  
w y m a g a ją  farm akopeje  rosyjska , n iem ie ck a  i austrjacka od miodu  
u ży w a n eg o  w  lecz n ic tw ie .

S z ó s t e  w y d a n ie  farm akopei rosyjskiej z 1910  r. tak opisuje  
miód. „ Ś w ie ż y  miód p rzed sta w ia  gęsty ,  lepki, prawie p rzezroczysty  
płyn, zm ien ia jący  s ię  z c z a s e m  w  ziarnistą, n iep rzezroczystą ,  żó łta w o -  
białą, żó łtaw ą  lub jasno-brunatną  m a s ę ,  s ło d k ieg o  smaku i przy­
je m n e g o  m io d o w eg o  zap ach u . Miód nie p ow in ien  p osiad ać  k w a ś­
n e g o  zap a ch u  i sm aku i p ow in ien  prawie zu p e łn ie  ro zp u szczać  się  
w d w ó ch  c z ę ś c ia c h  w o d y  i c z te r e c h  c z ę ś c ia c h  90°/o spirytusu.  
Przy  k łuceniu  w o d n e g o  roztworu miodu (1:5) z kroplą rozczynu  
jo d o w e g o  nie p ow inno  p o w sta w a ć  czerw on o -b ru n atn e  lub fijole-  
to w e  zabarw ien ie .  P o  dodaniu do fi ltrow anego  w o d n e g o  roztworu  
miodu ( l :5 ) - a z o ta n u  srebra lub azotanu barytu m oże  w y s tę p o w a ć  
tylko s łab e  zm ę tn ien ie .  M ieszan ina  10 cz. miodu i 5 0  cent. s z e ś .  
w o d y  w y m a g a  do zob ojętn ien ia  nie w ię ce j  jak 0 ,5  cent.  s z e ś .  nor­
m a ln eg o  roztworu w od an u  p o ta s o w e g o .— M ieszan ina  1 cz. miodu  
i 2  cz .  w o d y  p ow in n a  m ieć  c iężar  w ła śc iw y  nie m n ie jszy  jak 1,111.  
Przy  spalen iu  miodu pow inno p o z o s ta w a ć  nie w ięce j  jak 0 ,4 0/o popiołu".

P ią te  w y d a n ie  farm akopei n iem ieck ie j  pow iada: miód jestto  
produkt w ytw arza n y  przez  p s z c z o ły  i sk ład an y  do w ę zy .  Ś w ie ż y  
m iód p rzed staw ia  g ę s to -p ły n n ą ,  p rz e św ie c a ją c ą  m a sę ,  która powoli  
mniej lub w ię c e j  t ę ż e j e  i krystalizuje, —  p o s iad a  b ia ło -żó łtą  lub 
brunatno-żó łtą  barwę, w ła ś c iw y  za p a ch  i sm ak słodki. W  w odzie  
r o z p u szcza  s ię  n ie  zu p e łn ie  k larow nie ,— roztwór ten słabo c zer ­
w ien i papier  la k m u so w y  i po dodaniu kilku kropel roztworu kw asu  
garb n ik ow ego  naty ch m iast  daje w yra źn e  z m ę tn ie n ie .— W odny  roz­
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twór ( 1 + 2 )  pow inien  posiadać  ciężar w ła śc iw y  nie m niejszy  jak 1,11. 
Filtrowany w od n y  rozczyn od roztworów azotanu srebra (chlorki),  
azotanu barytu (s iarczany) daje tylko s łab e  zm ętn ien ie ,  a po zm ie ­
szaniu z 1 cz. amonjaku barwa n iepow inna n atychm iast  u legać  
zm ianie  (o b ce  barwniki).— 5 cent. s z e ś .  roztworu miodu po dodaniu  
kilku kropel d ym ią c eg o  kw asu  so ln eg o  nie pow inny zabarw iać się  
natych m iast  na różowo lub czerw on o  (Azobarwniki). Jeże l i  15 cent.  
sz e ś .  w o d n e g o  roztworu miodu ( 1 + 2 )  ogrzać na kąpieli wodnej,  
n astęp n ie  dodać 0 ,5  cent. s z e ś .  roztworu kw asu  garbnikowego  
( 1 + 1 9 ) ,  przefiltrować i do 1 cent.  sz. k larow nego filtratu dodać 2 
krople d y m iąceg o  kw asu  so ln ego  i 10 c. s z e ś ć ,  b e zw o d n eg o  a lk o ­
holu, to nie pow inno w y stę p o w a ć  m lecz n e  zm ętn ien ie  (Syrop  karto­
flany, D ek stryn a).  Do zobojętn ien ia  10 grm. miodu r o z c ień c zo n eg o  
pięciokrotną  i lo śc ią  w o d y  pow inno się  zu żyć  przy zastosow an iu  
p h eno lp h ta le in y  jako w skaźnika ,  najwyżej 0 ,5  c. sz. normalnego  
roztworu ługu p o ta s o w e g o  (zep su ty ,  k w aśn y  miód). P o  spaleniu  
miód nie  pow in ien  daw ać  mniej jak 0 ,1%  i w ięce j  jak 0 ,8%  p o z o ­
s ta łośc i .  (Cukier inw ertow any, 'Syrop  kartoflany).—

Ó sm e w y dan ie  farm akopei austryjackiej tak opisuje cec h y  
i od czy n y  miodu. „ Ś w ie ż y  c z y s ty  miód p szczo l i  przedstaw ia  ja sn o -  
żółtą  lub brunatno-żółtą , syropow atą ,  p rze zroczy stą  m a sę ,  w ła ś c i ­
w eg o ,  przyjem n ego  zapachu  i silnie s łodk iego  smaku, a pod mikro­
sk o p em  oprócz kryształów  cukru, c z ę s to  w nim w ykryć m ożn a  
ziarnka pyłku k w ia tow ego  rozmaitych roślin. W odny  roztwór 1 cz.  
miodu w 2 -c h  c z ę ś c ia c h  w od y  posiada  odczyn  s ła b o -k w a śn y  i p o ­
w in ien  m ieć  c iężar  w ła śc iw y  nie  m n iejszy  jak 1 ,111 .— R oztwór ten  
nie zm ien ia  s ię  od amonjaku,— a roztwory azotanu barytu i azotanu  
srebra za led w ie  w yw ołują  w nim zm iany,— przy zm ięsza n iu  zaś z p ię ­
c iokrotną i lo śc ią  spirytusu pow sta je  n ie zn a czn e  tylko zm ętn ien ie .  
10 c. sz .  roztworu miodu po dodaniu kilku kropel roztworu kw asu  
garbnikow ego pow inny daw ać natychm iast w yraźne zm ętn ien ie .  30  
gram m ów  roztworu miodu ( 1 + 2 )  nie  pow inny zu ży w a ć  do zo b o ję tn ie ­
nia w ięc e j  jak 4 c. s z e ś .  ‘/io norm alnego roztworu ługu p o ta so w eg o .  
100 cz. miodu po spaleniu zostaw iają  nie w ięce j  jak 0 ,4%  popiołu".—
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Oto w szy s tk o  co w y m agają  od miodu u żyw a n eg o  w l e c z ­
n ic tw ie  farm akopeje  p ań stw  o śc ie n n y c h  i tylko, jak widzim y, farma-  
k opeja  n ie m ieck a  w sk azu je  co dany o d czyn  wykrywa. B liższych  
s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  w artośc i  m iodu n a leży  szukać  w  sp ec ja l­
n ych  p od ręczn ik ach  lub p ism ach  z a w o d o w y ch  i kom entarzach  
do farm akopei,  z  których n a j lep sze  w sk a zó w k i podaje komentarz  
do farm akopei szw ajcarsk iej,  uw zględniając  n a jn o w sze  próby d o ty ­
c z ą c e  to ż s a m o ś c i  miodu i jego  z a fa łsz o w a ć .

S z t u c z n e  miody. Z chw ilą  gd y  otrzym ano tec h n iczn ie  cukier  
in w ertow an y  czy li  n iek rysta liczn y  (m ieszan in ę  d ekstrozy  z lew ulozą)  
pojaw ił s ię  w handlu n ie b e z p ie c z n y  konkurent p raw dziw ego miodu. 
Już w  186 9  r. M aum ene o p aten to w a ł sp o só b  przyrządzania  „ sz tu cz ­
n e g o  miodu" za  p o m o c ą  inw ersy i cukru trzc in ow ego  m ałem i i lo śc ia ­
mi k w asu  s ia rczan eg o .  W k ilk an aśc ie  lat później w  różnych m iej­
s c o w o ś c ia c h  N ie m ie c  opaten tow a n o  m etod y  otrzym ywania  „płyn­
nej rafinady" z a  p o m o c ą  od p arow yw an ia  roztw orów  cukru z n ie -  
w ie lk iem i i lo śc ia m i kw asu  w in n ego  lub cy tryn o w eg o  i zobojętniania  
nadmiaru kw asu  w ęg la n e m  so d o w y m , lub przez  dzia łanie kwasu  
w ę g lo w e g o  pod c iśn ien iem  kilku atm osfer  na go rący  syrop cukro­
w y ,— lub też  p rzez  inw ersję  cukru bura czan eg o  za p o m o cą  kwasu  
m ró w k o w eg o .  Ostatni sp o só b  ma te  za le ty  że :  inwersja czyli z a ­
m iana sa cc h a ro z y  na m ie sz a n in ę  d ekstrozy  i lew u lo zy  czyli cukier  
in w ertow an y  następ u je  s zy b k o ,— że  po s ia da  on w ła sn o ś c i  k o n serw u ­
jące ,  ż e  n ie  sprzyja tw orzen iu  s ię  u b o cz n y ch  produktów, które  
c z ę s to  ujem nie w p ływ ają  na sm ak o trzym anego przetworu i że  
nadmiar d o d an eg o  kw asu  m rów k o w eg o  zulatnia s ię  przy ogrzew aniu  
i w  tym razie z b y te c z n e m  jes t  zobojętn ianie  p o z o s ta łe g o  nadmiaru 
k w a su .— P o d s ta w o w y m i materjałami do fabrykacji sz tu czn eg o  miodu  
są  c u k i e r  i n w e r t o w a n y  i s y r o p  k a r t o f l a n y . —-Cuki er 
in w ertow any  jes tto  m ie sz a n in a  dek strozy  (cukru w in o g ro n o w eg o )  i 
l e w u l o z y  (cukru o w o c o w e g o )  i znajduje s ię  w  so k a ch  w szystk ich  
s łodkich  o w o c ó w  wraz z cukrem trzc inow ym  (sa cc h a ro zą ) .— P o ­
w sta je  on skutkiem  rozpadu cukru k rysta licznego  trzc inow ego  (lub 
b u raczan ego)  przy zw ykłej c ie p ło c ie ,— przy ogrzew aniu  lub pod
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c iśn ie n iem ,—■ szyb cie j  zaś pod dzia łaniem  kw asów  ro zc ień czo n ych  
(jak m rów k ow ego , w in n ego ,  cy tryn ow ego , w ę g lo w e g o ,  so ln eg o ,  siaT- 
cza n e g o )  lub ferm entów. R ozpad  ten jak w yżej  w sp o m n ie l iśm y  
pow staje  skutkiem p rzy łącz en ia  w o d y  (hydrolizy), p rzyczem  n a s tę ­
puje przem iana czyli inwersja t. j. cukier trzcinowy (saccharoza)  
sk ręca ją cy  p ła s z c z y z n ę  światła  sp o lary zow an eg o  na prawo prze­
chodzi w  m iesza n in ę  cukrów (dekstrozy  i lew u lozy)  skręcającą  toż  
św iatło  na  lew o . C zy sty  cukier przem ien ion y  czyli inw ertow any ma  
w yg lą d  b ez b arw n ego  k larow nego syropu o przyjem nym cokolw iek  
mniej niż cukier słodkim sm aku,— przy d łu ższem  staniu na światłe  
w y d zie la  kryształki dekstrozy, których ilość  s topniow o się  zw ięk sza  
i z c z a s e m  syrop zam ien ia  w  krystaliczną m asę ,  jaka po ogrzaniu  
do 50° C. rozp ływ a s ię  i w ię ce j  już nie tężeje .

D e k s t r o z a ,  Glukoza, cukier gronow y lub w inogronow y,  
Cukier kartoflany lub k rochm alow y Ce Hm O 6+ H 2 0  znajduje się  
w soku słodkich  o w o c ó w  (winogrona, figi, śl iwki) wraz z lew u lozą  
i innymi cukrami. W  handlu znajduje s ię  w  postaci g łów , proszku, 
lepkiej m a sy  lub bardzo g ę s teg o ,  p rzezro czystego ,  żó łta w eg o  syropu  
zw a n e g o  syrop em  kartoflanym. S ło d k o ść  dekstrozy  jest  m niejszą  
jak cukru i te ch n iczn ie  cz y s ty  produkt ma około 6 5 “/o s łod kośc i  
cukru.— W yk rysta lizow an a  z w o d y  ma w ygląd  brodawkowatej ,  p o ­
dobnej do kalafiorów m asy , która przy ogrzaniu do 60° m ięknie,  
a około  100° C. topi s ię  i tracąc krystaliczną w o d ę  przechodzi  
w  bezkszta łtny  cukier, a ten  ostatni topi s ię  przy 146° , I w  w y ż ­
szej c iep ło c ie  około  200° za cz y n a  się  rozkładać, brunatnieje i p rze ­
chodzi w  karamel czyli tak zw an y  couleur. *) R oztw ory  jej sk rę ­
cają p ła s z c z y z n ę  światła  sp o lary zow a n ego  na prawo od której to 
w ła sn o ś c i  nosi n az w ę  dekstrozy, przy ogrzew aniu  redukuje płyn

*) Couleur—kolor—jestto gęsty, brunatno czarny płyn, używany do bar­
wienia wódek, wina, piwa, octu, miodu i innych napojów.—Otrzymuje 
się albo z krystalicznego cukru gronowego albo z gęstego syropu 
kartoflanego przez ogrzewanie, przy ciągłem mieszaniu, w żelaznych 
kotłach aż do zbrunatnienia, następnie dodają sody i ogrzewają do­
póki wyjęta próba po wrzuceniu do wody nie skrzepnie w twardą,
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F eh l in g a  i am onjakalny  roztwór srebra,— z drożdżami fermentuje. 
F abryczn ie  otrzymuje s ię  z krochmalu (m ączk i)— od c z e g o  nosi  
n a z w ę  cukru k r o ch m a lo w eg o .— G łównym  m aterjałem  do fabrykacji 
s łu ży  u nas m ą czk a  kartoflana, a w Anglji i A m ery ce  m ączka  
ryżow a. Z am ian a  krochm alu  (m ączki)  d o k o n yw a  s ię  najlepiej za 
p o m o c ą  kw asu  so ln eg o ,  który działa dw a razy silniej aniżeli kwas  
siarczany , l e c z  w praktyce  u żyw a s ię  najczęśc ie j  ostatni,  pon iew aż  
nadmiar jego m o ż n a  łatwo oddzie l ić  za  p o m o c ą  wapna. Z cukro-  
w a n ie  czyli zam ian a  krochmalu (m ączk i)  na cukier, następuje  nie 
odrazu le c z  s top n iow o, najw pierw  bow iem  tw orzy  s ię  rozp uszcza lny  
z w ią ze k  krochmalu, potem  A m y l o d e k s t r y n a ,  n astęp n ie  E r y t h -  
r o d e k s t r y n a ,  A c h r o o d e k s t r y n a  i w  końcu cukier w in o ­
gron ow y v. dekstroza . —  Przy  krótkotrwałem gotow aniu  i użyciu  
m ałej ilośc i  kw asu  otrzymuje s ię  syrop krochm alow y resp. karto­
flany, który po o c z y sz c z e n iu  i z g ę s z c z e n iu  za leż n ie  od gatunku  
do 3 9  lub 44° B au m eg o ,  m a w ygląd  bardzo g ę s t e g o ,  c ią g n ą ceg o  
s ię  w c ien k ie  nitki, b ezb a rw n eg o  lub co k o lw iek  żó łta w eg o  produktu,  
p o zb a w io n eg o ,  skutkiem  dużej zaw artośc i  dekstryny (do 40°/0) w ła s ­
n o śc i  sk rysta lizow an ia  s ię .  -C ukier  k rochm alow y, resp. kartoflany  
u ży w a  się  w  dużej i lo śc i  przy fabrykacji karm elków  jako środek  
za p ob ieg a ją cy  sk rysta lizow yw an iu  się ,  do ga ll izow ania  w in ,— do 
piw a jako surrogat słodu  i do fabrykacji konfitur i że la tyn  o w o c o ­
w y c h .  O prócz dekstrozy ,  w o d y  i dekstryny syrop krochmalawy  
za w iera  j e s z c z e  m alto zę  ( iz o m a lto z ę )  od 13 do 2 3 l,/o, c ia ła  m in e ­
ralne od 0 ,3  do 2°U, ś lady  k w asu  i s ó l  k u c h e n n ą  od 0 ,2  do 0,8°/o 
jakiej roztwór zw y k le  dodają p o d c z a s  o c z y s z c z a n ia  syropu w  celu  
p op raw ien ia  sm a k u .—

kruchą kulkę. Otrzymany karamel rozpuszczają w takiej ilości wody 
gorącej, aby gęsty płyn posiadał 35° B. i następnie zlewają do wy­
sokich cylindrów dla odstania się.— Stosownie do przeznaczenia od­
różniają C o u l e u r  do  w ó d e k ,  który nie zawiera dekstryny i przy 
zmieszaniu z alkoholem nie mętnieje i C o u l e u r  d o  p i w a ,  wina, 
octu i napojów musujących, który zawiera niewielką ilość dekstryny. 
Pierwszy przygotowywują z krystalicznego białego cukru gronowego, 
a drugi z gęstego syropu.—
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W yżej op isan e  syropy inw ertow any i krochm alow y s łużą  g łó w ­
nym E rzatz’em do fa łszow an ia  miodu. W p oczątk ach  dodaw ano  
ich w  i lo śc ia ch  od 10 do 20°/o do p raw dziw ego siln ie  a rom atycz­
nego  miodu, z c z a s e m  jednak z a cz ę to  dod aw ać zn aczn ie  w ię k sz e  
i lości, a n astęp n ie  w y p u szcz o n o  do handlu ca ły  s z ereg  sz tu czn ych  
m iodów jakich przyrządzaniem  zaję ły  się sp ec ja ln e  do tego  ce lu  
pow sta łe  fabryki w  Europie i A m ery ce .  S z tu c z n e  te fabrykaty  
znajdują s ię  w handlu w  rozm aitych  o p ak ow an iach  i pod różnem i  
nazw am i jak: M i ó d  s t o ł o w y , — k s i ą ż ę c y , — o w o c o w y ,  j a ­
d a l ń  y ,— c u k r o w y ,  - k l o n o w  y,  t a t a r c z a n  y ,— w r z o s o w y, 
p r e p a r o w a n  y , —G e r m a n i a ,  - m i e s z a ń  y ,—w  i n o g r o n o w y  
i w ie le ,  w i e l e  tym p odobnych , które są  albo m ieszan iną , w  różnych  
stosu n k ach , praw dziw ego  miodu z syrop em  inw ertow anym , kartofla­
nym i cukrowym, albo też , co c z ę śc ie j  s ię  zdarza, zu p ełn ie  sz tu cz ­
nym produktem t. j. m ie szan in ą  syropu kartoflanego z in w ertow a­
nym i d o m ieszk ą  różnych  sz tu czn y ch  arom atów  i barwników. Aro­
m atyzo w an ie  s z tu c zn e g o  miodu od b yw a się  albo przez  zanurzenie  
na p e w ie n  czas  do c ie p łe g o  j e s z c z e  produktu strączków  wanilii,  
albo p rzez  c e d z e n ie  tak iegoż  produktu p rzez  sita w  których u m ie ­
szcza ją  różn e  arom atyczne  zio ła  jak tymian, m e l is s ę ,  melilot i t. p. 
albo p rzez  skrapianie w y c ią g iem  otrzym anym przez wytrawianie  
sp irytusem  w ytłoczyn  w o s z c z y n y  w yję tych  z pras m io d ow y ch  albo  
aromatyzują ro zc ień czo n ą  m iesza n in ą  o lejków  e tery cz n y ch  jak ty ­
m ia n k o w ego ,  rozm a ryn ow ego ,  m e l iso w e g o  i innych, albo też , c o  
o b e c n ie  n a jczęśc ie j  s ię  praktykuje, dodają t. z. „aromatów m iodo-  
w y c h “ jakie w y p u śc i ły  do handlu fabryki o lejków e tery cz n y ch  
S ch im m ela ,  H e in eg o  i in n e .— D o barwienia  miodu używają kara-  
melu, m e la s s y ,  odwaru marchwi lub buraków ćw ik łow ych , a o b ecn ie  
n ajczęśc ie j  farwników sm o ło w y ch  jakie również znajdują s ię  w han­
dlu p. n. „farb m io d ow ych " . —  Oprócz tych  produktów nietylko  
ułatw iających  a le  i z a c h ę c a ją c y c h  do fa łszerstw a, pojawiają s ię  
w p o czy tn y c h  g a z e ta c h  reklam y o sp rzed a ży  za p ew n ą  sum ę prze ­
pisów  łatw ej i popłatnej fabrykacji miodu, a ostatnimi c za sy  w y p u ­
szcz o n o  do handlu pod nazwami: „A p is" — „Melita" —  „ B ro s ia“—
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„Fruktin" „B. B . “ -„T. F . “— „F lorosa" —  „F am osa"  „P asadies"  
i t. p. tak zw a n e  „ p r o s z k i  m i o d o w e " ,  które s łu żą  do d om o ­
wej fabrykacji miodu. P ak iec ik i  takie zaw ierają  od 2 0  do 5 0  gram-  
m ó w  n a jczęśc ie j  w ilgotnej,  n iejednostajnej ,  ziarnistej m ieszan iny ,
0 barwie żółtej lub p om a rań czo w ej ,  z łożon ej  z cukru, karamelu  
lub farby anilinowej, sz tu c z n e g o  aromatu, a cza sa m i i niewielkiej  
i lo śc i  ekstraktu s ło d o w e g o  i około  3% kw asu  w in n eg o .— P roszk i  
takie  w raz z o p isem  sp o so b u  użyc ia  kosztują  k ilk an aśc ie  kopiejek
1 s łu żą  do p rzyrząd zen ia  od je d n e g o  do d w óch  kilo miodu. N a  p a ­
k ie ta ch  z proszkam i s ą  n a stęp u jące  na p isy :

„ W a ż n e  d l a  k a ż d e j  g o s p o d y n i .  W y b o r n y  p r o ­
s z e k  m i o d o w y .  W y s t a r c z a  d o  w y r o b u  4 - c h  f u n t ó w  
m i o d u  s z t u c z n e g o .  N a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  s m a r o ­
w a n i e  n a  c h l e b .  P r z e p i s  w y r o b u  d o  4 - c h  f u n t ó w  
m i o d u  s z t u c z n e g o .  D o  3 - c h  f u n t ó w  z w y c z a j n e g o  
c u k r u  d o l e w a  s i ę  V j  l i t r a  w o d y  i k a ż e  t a k o w e  g o ­
t o w a ć .  P o  t e r n  w s y p u j e  s i ę  p r o s z e k  i g o t u j e  s i ę  
w s z y s t k o  r a z e m  j e s z c z e  r a z  5 —10 m i n u t " , —albo „ P r o ­
s z e k  m i o d u  s z t u c z n e g o ,  z a  p o m o c ą  k t ó r e g o  m o ż n a  
p r z y r z ą d z i ć  p r o s t y m  s p o s o b e m  w e d ł u g  z a ł ą c z o ­
n e g o  p r z e p i s u  z n a k o m i t y  m i ó d  s z t u c z n y .  P r z y r z ą ­
d z e n i e :  P ó ł  k i l o  c u k r u  z a g o t o w y w a  si ę z 1 2 - t u  ł y ż ­
k a m i  w o d y  w  c z y s t y m  g a r n k u .  P o  2 — 3 - c h  m i n u t a c h  
g o t o w a n i a  w s y p u j e  s i ę  z a w a r t o ś ć  p a k i e t u  i g o t u j e  
p r z e z  c h w i l ę  d o p ó k i  m a s a  n i e w y k l a r u j e  s i ę .  N a ­
s t ę p n i e  z d e j m u j e  s i ę  z o g n i a ,  z b i e r a  s z u m o w i n y  
i p o  o s t u d z e n i u  z l e w a  s i ę  d o  s ł o i k ó w " . —

W rek lam ach  o p rzep isa ch  (recep tach )  fabrykacji,  jakie sp r z e ­
dają po kilkadzies iąt lub k ilk an aśc ie  rubli w y g ła sza ją  takie na-  
przykład zdania: „ M i ó d  p r z y r z ą d z o n y  w e d ł u g  t e g o
p r z e p i s u  j e s t  n i e t y l k o  z n a c z n i e  t a ń s z y ,  l e c z  p o d  
w z g l ę d e m  p o ż y w n o ś c i  i w a r t o ś c i  l e c z n i c z e j  w z u ­
p e ł n o ś c i  z a s t ę p u j e  m i ó d  n a t u r a l n y  i n i e  m o ż e  
b y ć  o d r ó ż n i o n y  od o s t a t n i e g o  n a w e t  d r o g ą  c h e -
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m i c z n ą “- - l u b  te ż :  „ F a b r y k a c j a  m i o d u  w e d ł u g  m e g o  
p r z e p i s u  j e s t  n a d z w y c z a j  p o p ł a t n ą  i p o  z, w a 1 a p r z y ­
r z ą d z a ć  m i ó d  p ł y n n y ,  k l a r o w n y ,  n i e k r y s t a l i z u -  
j ą  c y,  mi  ó d p o c z ę ś c i  k r y s t a l i z u j ą c y  i m i ó d  s k r y ­
s t a l i z o w a n y .  W s z y s t k i e  t e  g a t u n k i  w z u p e ł n o ś c i  
o d p o w i a d a j ą  n a t u r a l n e m u ,  z a w i e r a j ą  7 0 % d e k s t r o -  
z y  i l e w u l o z y ,  k w a s  m r ó w c z a n y ,  p y ł e k  k w i a t o w y  
i t. p.  i s k r ę c a j ą  p ł a s z c z y z n ę  ś w i a t ł a  s p o l a r y z o w a ­
n e g o  n a  l e w  o".- -

P o d aję  tutaj kilka p rzep isów  fabrykacji miodu. I tak np. 
jed en  z nich g łos i:  „Trwały miód sz tu czn y  podobny do naturalnego  
przyrządza się  w  następujący  sp o só b :  Do 100  kilo miałkiej rafinady 
dodaje s ię  2 5 -ć  litrów wody, w staw ia  na silny og ień  i szumując  
gotuje tak długo, dopóki nie pojaw ią  s ię  m ałe  p ęch erzyk i ,  potem  
dodaje s ię  2 0 0  K° syropu k roch m alow ego , zag o to w yw a , powtórnie  
szum uje i gotuje tak długo, dopóki m asa  nie wyklaruje się. N a ­
s tęp n ie  zdejm uje się k oc io łek  z ognia i do gorącej m ieszan in y  
dodaje s ię  1% do 1% Ko 25%  kw asu m ró w k ow ego , dokładnie
m ie sz a  d rew nianą łopatką, p otem  dodaje s ię  od */« do 1 Kilo
e s s e n c j i  m iodow ej S ch im m ela ,  zabarwia za  p om ocą płynnej farby  
„Honiggelb" i jak m iesza n in a  trochę p rzestygn ie  z lew a  s ię  ją do 
p u szek , które po ostudzen iu  zakryw a się dokładnie.

Drugi przepis  g łos i:  „ W e d ł u g  t e g o  p r z e p i s u  o t r z y ­
m a n y  p r o d u k t  z a w i e r a  6 0 % c u k r u  i n w e r t o w a n e ­
g o " . — 5 0  Kilo cukru o b lew a  się  12% Kilo w ody, zago to w y w a ,  
n astęp n ie  dodaje 100  do 150  gramm ów kw asu  w in n ego  lub cytry­
n o w eg o  r o z p u szcz o n eg o  w  niew ielk iej i lości wody i m ieszając  
drew nianą łopatką podtrzymuje s ię  go tow an ie  w przec iągu  10 -15  
minut i szum uje. P o tem  zdejmuje s ię  płyn z ognia, zabarwia  
k a ram elem , d od aje— „ a r o m a t u  m i o d o w e g o "  i po przestudzeniu  
z lew a  s ię  do s ło ików .

T rzec i  przepis:  „ P r z y r z ą d z e n i e  s z t u c z n e g o  m i o d u  
w g o s p o d a r s t w i e " .  1 Ko cukru o b lew a  się  w glinianym lub 
em aljow anym  kociołku 2 5 0  grammami w od y , zag o to w y w a ,  do go tu ­

I
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ją c e g o  płynu dodaje około  60  gram ów  (z jednej dużej cytryny)  
p r z e c e d z o n e g o  przez sito w ło s ia n e  soku cy try n ow eg o  i gotuje  
w przec iągu  10 minut na um iarkowanym  ogniu c iąg le  m ieszając  
drew nianą ło pa tk ą  i szum ując  w razie potrzeby. W  celu  nadania  
produktowi przy jem n eg o  zapachu  i sm aku, jak rów nież  barwy, 
dodaje s ię  do cok o lw iek  przestudzonej m a sy  n iew ie lk ą  i lo ść  „ a r o ­
m a t u  m i o d o w e g o "  dokładnie  m ie s z a  i je d n o c z e ś n ie  zabarwia  
karam elem , który otrzymuje s ię  w  ten  sp osób , że  n iew ie lk ą  i lość  
m a sy  w yjętej z kocio łka , o grzew a  s ię  na ogniu na ły ż e c z c e  h erb a ­
cianej dotąd, d opóki nie  przyjmie c iem n o  brunatnej barwy. O trzy­
m any barwnik ro zp u szcza  s ię  w  ły ż c e  w ody  i dodaje teg o  roztworu  
w ię k s z ą  lub m n ie jszą  i lo ść ,  s to so w n ie  do teg o  czy  c h cem y  m ieć  
ja śn ie jszy  lub c ie m n ie j sz y  produkt".—

W edług  p o w y ż sz y c h  p rzep isów  otrzymuje s ię  w zg lęd n ie  n iez łe  
produkty, które szk od liw ym i dla organizm u być n iem o g ą  i jako 
odżyw ka, w  braku naturalnego miodu, m ogą  m ieć  ob szern e  naw et  
z a s to so w a n ie .  C zy  jednak  w artość  ich  o d ży w cza ,  a naw et l e c z ­
n icza , jaką przypisują naturalnemu produktowi jes t  indentyczna,  
trudno b ez  sp ec ja ln ych  d o św ia d c z e ń  o k reś l ić .—

P o w raca ją c  do s z tu c z n e g o  fabrykatu nadm ien ić  w ypada, że  
producenci d z ie lą  go ś c i ś le  na 2 gatunki: „ M i ó d  s z t u c z n y "  
i „ M i ó d  c u k r o w y "  c o  n aw et ozn a cza ją  na e tyk ie tach . Miód 
sz tu czn y  jes tto  m ie sza n in a  syropu kartoflanego z cukrem in w erto ­
w anym , m iód z a ś  cukrow y jes t  m ie sz a n in ą  cukru in w ertow an eg o  
z m iod em  naturalnym w ' z m i e n n y c h  bardzo i lo śc iach .  R ozum ie s ię  
że  w  produktach tych znajdujących  s ię  w  handlu pod różnem i  
jak w sp o m in a łe m  nazw am i są  j e s z c z e  rozmaite  inne  dodatki jak  
barwniki, aromaty, m ąka i t. p. których dodają s to so w n ie  do gustu  
n a b y w có w  d an y ch  okolic  zbytu, jak rów n ież  w ce lu  zbliżenia  sw e g o  
fabrykatu pod w z g lę d e m  barwy, sm aku, aromatu i n a w et  składu  
c h e m ic z n e g o  do naturalnego miodu. - F a ł s z e r z e  b ow iem  pilnie ś led zą  
p o stęp y  nauki i jak W. B r iu t ig am  *) w 1902 w ykazał,  że  w sz y stk ie

*) P h a r m a z e u t i s o i i e  Z e i t t in g .
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m iody naturalne zawierają białko, które w yd z ie lą  s ię  za  p om ocą  
kw asu  azo tn eg o  i n a sy c o n e g o  roztworu soli kuchennej i na które 
miody sz tu czn e  zup ełn ie  n ieodczyniają ,  to producenci zaczę l i  pra­
wie  n atychm iast  d od a w a ć  do sw oich  fabrykatów białko jajeczne  
w ilośc iach  0 ,2  0,3%, aby tym sp o so b em  za m ask ow ać  p o c h o d z e ­
nie  miodu i za p ob ied z  ła tw em u sp osob o w i odróżniania miodu natu­
ralnego od sz tu czn eg o .  W o b e c  p o w y ż sz e g o  i mając na uw adze,  
że  m iody sz tu czn e  zapraw iane białkiem dają ten sam odczyn,  
Br&utigam zajął s ię  ok reś len iem  charakteru białka miodu, a żeb y  
m ódz je odróżnić od białka um yśln ie  dodanego . N a zasad zie  
sze reg u  prób autor przekonał s ię ,  że  białko miodu daje od m ienne  
o dczyn y , a g łów n ie  jeżeli kilka gramm ów miodu rozpuścić  w rów ­
nej i lości wody, przefiltrować i do p rzesą czu  dodać rów ną objętość  
n a s y c o n e g o  roztworu soli kuchennej,  pod k w asić  k w asem  octow ym  
i ogrzać , to w ydzie li  s ię obfity osad  białka. Jeżeli to białko miodu,  
o c z y ś c ić  o ile m o ż n o śc i  dokładnie  od chlorku so d o w eg o ,  następnie  
rozp u śc ić  go na gorąco  w nadmiarze kw asu  o c to w e g o ,  po ostu­
d zeniu  p r ze są c z y ć  i do p r zesą czu  dodać nadmiar ammonjaku i słabo  
ogrzać, to p ow stan ie  k łaczk ow aty  osad, jakiego białko jajeczne  
nie daje.-

R e id en b a ch  i S o lt s ien  radzili odróżniać miód naturalny od  
sz tu c z n e g o  za p om ocą  próby na że lazo .  Jeżel i  m ian ow ic ie  do w o d ­
n eg o  roztworu miodu (1:3) dodać cok o lw iek  roztworu żó łtego  lub 
c z e r w o n e g o  cyjanku potasu i następnie  zak w asić  kilku kroplami 
k w a su  o c to w e g o  lub azo tn e g o ,  to miód sz tu czn y  daje mniej tub 
w ięce j  n ieb iesk i osad lub zabarw ienie ,  a naturalne m iody ałbo 
zupełnie, n ie dają tego  od czyn u  albo też  n iezn a czn y  białawy o sad ,  
p on iew aż  n iezaw ierają  że laza .  P rób a  ta jednak nie zasługuje na  
u w ag ę  i w  żadnym  razie nie m o ż e  być miarodajną, p on iew aż  inni 
b a d acze  udowodnili ,  że  w ie le  gatunków naturalnego miodu z a w ie ­
rają ż e la z o  i oprócz  t e g o — ż e la z o  m o że  dostać  s ię  do miodu w y ­
padkow o z łyżek , łopatek , w ide łek ,  sk robaczek , pras i centryfugi  
jakich używ ają  przy dobyw aniu  miodu z p lastrów .—
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W ykrycie  przez  B rautigam a ciał b ia łkow ych  w m iodzie  natu­
ralnym za c h ę c i ły  G. M a rp m an n a*) do da lszych  badań, rezultatem  
których było w y k ry c ie  e n z y m ó w  (ferm entów ), jakie przy zm ieszan iu  
w o d n e g o  roztworu miodu z roztw orem  p araph en y len d iam iny  i kilku 
kroplami w od y  utlenionej dają n ieb iesk ie ,  f i jo letow e lub in d y g o w o -  
n ieb ie sk ie  zabarw ien ie .  Próba ta jednak  nie m o że  s łu żyć  rękoj­
mią dla odróżn ien ia  miodu naturalnego od sz tu czn eg o ,  p on iew a ż  
e n z y m y  przy c ie p ło c ie  w y ż sz e j  nad 50° C. rozkładają s ię  i miody  
naturalne o trzym yw an e  z p lastrów  na c iep ło  od czyn u  teg o  nie dają. 
Utz p ow iad a  że  próba ta m o ż e  s łu żyć  dla odróżn ien ia  miodu natu­
ra lnego  o trzym an ego  drogą z im ną t. j. przez  sa m o w o ln e  w y c iek a n ie  
lub cen try fu g ow an ie  od miodu o trzym an ego  na c iep ło .  -

N a  p o d staw ie  o b e c n o śc i  w m iodzie  c ia ł b ia łkow ych  H. L e y * * )  
p o le c a  odróżniać m iody naturalne od sz tu czn y ch  za p om o cą  amonja-  
k a ln ego  roztworu azotanu  srebra, który przyrządza się  w  n astęp u ­
jący  sp o s ó b :  10 ,0  azotanu  srebra rozp uśc ić  w  10 c. sz .  w od y  i do 
teg o  d od a ć  20  c. sz .  15°/o ługu sod ow ego ,-  -w ydzie lony  osa d  zebrać  
na sączk u , dokładnie  przem yć  c iep łą  w odą, n astęp n ie  rozpuścić  
w  115 gram. 10°/o amonjaku i z lać  do c iem n ej f laszk i.— Jeże l i  kilka  
kropel te g o  o d czyn n ik a  dodać do roztworu miodu, zatkać probówkę  
watą, w sta w ić  do gorącej kąpieli w odnej i po p ięc iu  minutach  
o b se r w o w a ć  zaw arto ść  probówki, to przekonam y s ię ,  że  miód natu­
ralny da m iesza n in ę  c iem ną, n iep rzezroczy stą ,  f lu oresceu jącą ,  która  
przy k łucen iu  b ę d z ie  na śc ia n k a ch  próbówki p rzezroczystą ,  bru-  
n a tn o -c zerw o n ą  z od c ien iem  brunatno lub ż ó łto -z ie lo n a w y m ,— miód  
zaś sz tu czn y  lub m iesza n in a  jeg o  z  naturalnym daje przy tych  
sam ych  w arunkach  m iesza n in ę  brunatną lub czarną bardzo c z ę s to  
z lustrem  m e ta l ic zn eg o  srebra i b ez  od c ien ia  z ie lo n a w e g o .  Próba ta 
jak w y jaśn i ł  M. K o eb n e r  p o le g a  na tern, ż e  zaw arte  w m iodzie  
ciała  b ia łk ow e w y w ołu ją  p o w staw a n ie  k o lo id a lnego  roztworu srebra  
i zapob iegają  je d n o c z e ś n ie  w yd z ie la n iu  się m eta l ic zn eg o  srebra  
w p o sta c i  c za rn ego  proszku lub lu s tra .— Jeże l i  w ię c  do miodu

*) P h a r m .  Z e i tu n g  1903.
* * )  P h a r m .  Z e n tra lh .  1907.
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s z tu czn eg o - dodane b ęd ą  ślady białka ja jeczn ego  lub m leka, to otrzy­
m am y taki sam  o dczyn  jak z prawdziwym m iodem  i na tej zasadzie  
próba z a le c a n a  p rzez  L e y ’a nie m o że  s łużyć  do odróżniania miodu  
naturalnego od sz tu c z n e g o .—

Jedną z n ajp ew n ie jszych  z pom ięd zy  w szy stk ich  prób, za le ­
ca n ych  dotąd w ce lu  odróżnienia miodu naturalnego od sz tu cz ­
neg o  lub też  m iesza n in y  sz tu c zn eg o  z prawdziwym jest  próba 
J. F ie h e 'g o ,  *) która po lega  na tern, że  przy inwersji cukru trzcino­
w e g o  za p o m o c ą  k w a só w  p ow stają  sz tu czn e  produkty ( r o z k ł a d u  
l e w u l o z y  r e s p .  f r u k t o z y )  n iezb ad a n ego  .dotąd składu, które 
rozpu szczają  s ię  w  e te rze  i dają z roztworem rezorcyny w kw asie  
so lnym  p o m a r a ń c z o w o -c z e r w o n e  zabarw ien ie ,  które powoli prze­
chodzi w  w iś n io w o - c z e r w o n e .— Z ab arw ien ie  to jest  bardzo w y ­
raźne, trwałe, przechow uje  się bow iem  przez kilka naw et dni 
i jes t  tak ch arak terystyczne ,  że  pojaw ien ie  s ię  jego  stanow czo  
w skazu je  na o b e c n o ść  sz tu czn ie  in w ertow an eg o  cukru resp. sz tu c z ­
neg o  miodu w  badanym  produkcie,  czyli udow adnia  fa łszerstwo  
miodu. Jeże l i  za ś  przy próbie tej w ystąp i żółte  lub b lad o-różow e  
zabarw ien ie ,  które po niejakim c z a s ie  (kilka godzin) znika prawie  
zu p e łn ie ,  to badany miód nie zaw iera  sz tu czn ie  inw ertow anego  
cukru, a za tem  nie  jest  fa łszow any . P róbę tą m ożna w ykonać  
w  dwojaki sp osó b:  a) 10— 15 grm. miodu rozciera s ię  dokładnie  
w c zy s ty m  m ozdzierzyku  z kilkunastu cent.  s z e śc ien n y m i c zy s teg o  
eteru, n astęp n ie  e ter  odfiltrowywa się  do m iseczk i  porcelanow ej  
i p o zo s ta w ia  d obrow olnem u odparowaniu s ię  do su ch a  przy c iep ło c ie  
pokojow ej. N a s tęp n ie  w  kilka m ie jsc  dna parowniczki wkrapla się  
bagietką  lub p ipetką po 1 -2 krople św ieżo  p rzyrządzonego  od­
czynnika  z 0,1 grm. rezorcyn y  w 10 c. s z e ś .  25°/o lub co lepiej  
38°/o kw asu  so ln e g o  i obserw uje w ystęp u ją c e  zabarw ien ie  i jego  
trw ałość ,  b) 2 0 ,0  m iodu ro zp u szcza  s ię  w  4 0  c. sz. wody, otrzy­
m any roztwór filtruje, w lew a  do rozdzie lacza ,  dodaje 3 0  c. s ześ .  
eteru  i s i ln ie  w yk łu ca  przez kilka minut. P o  zu p ełnem  odstaniu się

*) Z e itsch .  f. U n te r s u c h .  der  N a h r u n g s  und G en u ss m it te l  1908.
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m ieszan in y ,  w y p u sz c z a  s ię  w arstw ę  w odną, a e tery czn ą  filtruje 
do parow niczki porce lan ow ej,  p o zo staw ia  w zw ykłej c iep ło c ie  
do z u p e łn e g o  od p arow an ia  i n astęp n ie  wkrapla s ię  p o w y ż sz e g o  
od czy n n ik a .— D o próby F ie h e ’go pow inny  być w sz y s tk ie  naczyn ia  
i odczynniki c h e m ic z n ie  c z y s t e ,  a L. S toeck l in  z a le c a  w y m yć  n a ­
czyn ia  k w a sem  ch rom o w o -s ia rcza n y m , kw as so ln y  zb ad ać  czy  nie  
zaw iera  chloru, a eter n a leży  o c z y ś c ić  dokładnie  t. j. w ykłucie  
z k w a sem , n astęp n ie  z 10% łu g iem  so d o w y m  i o b e z w o d n ić . -

W sp o m n ę  tu j e s z c z e  o próbie J a g e r s c h m i d a * ) ,  która jest  
jakby u p r o szczon y m  o d cz y n em  F ie h e 'g o  i w y k o n y w a  się w n a s t ę ­
pujący sp o só b :  kilka gram ów  miodu rozciera  s ię  w m ożdzierzyku  
z 10 ctm. s z e ś ć ,  ace to n u ,  n astęp n ie  odfiltrowywa się  c z ę ś ć  a c e ­
to n o w e g o  w y c ią g u  do cylinderka z korkiem d osz l ifow anym , o ch ła ­
dza  dokładnie, d o lew a  o s t r o ż n i e  rów ną o b jętość  38% kw asu  
so ln e g o ,  sk łuca  siln ie ,  od staw ia  i ob serw u je  zab arw ien ie  c iąg le  
ch łod zo n ej  m ieszan in y .  Miód sz tu czn y  lub m ieszan in a  naturalnego  
z te c h n ic z n ie  inw ertow an ym  cukrem daje, prawie natychm iast ,  
pięk n e  c z e  r w o n o - f  i j o 1 e t o w e lub k a r m a z y n o w  o - c z e r- 
w o n e zabarw ien ie ,  które po kilku m inutach przech od z i  w c z e r -  
w o n o - f i j o l e t o w e .  Miód naturalny zabarw ien ia  tego  nie daje.

Z a k o ń cza jąc  na tern w a żn ie jsze  w ia d o m o śc i  d o ty c z ą c e  p szczó ł ,  
miodu i surrogatów, zatrzym am y się j e s z c z e  nad op isan iem  g łó w ­
n ie j sz y c h  c e c h  m iodu i m etod  jeg o  badania. B ad a n ie  miodu roz­
p o c z y n a ć  n a leży  od o k reś len ia  jego  c e c h  zew n ętrz n y ch  t. j. k o n sy -  
s ten c y i ,  barwy, za p ach u  i sm aku, n a stęp n ie  odczynu , r o z p u szcz a l­
n o śc i  w  w o d z ie  i sp irytusie ,  c iężaru g a tu n k o w eg o  w o d n eg o  roz­
tworu, badaniu m ik rosk op o w em  osadu  i potem  dopiero przystąpić  
do w yko n an ia  próby Fieheg'o., o z n a c z e n ia  ciał sta łych ,  w od y  i p o ­
piołu jak rów n ież  zach ow an iu  s ię  w o d n e g o  roztworu miodu z n ie ­
którymi od czyn n ik am i.-

Miód dobry za leż n ie  od gatunku p ow in ien  m ieć  w yg ląd  g ę ­
s t e g o  p r ze z r o c z y s te g o  płynu, lub też  mniej lub w ięce j  z iarnisto-

*) Zeitschr. f. N ałtrungs uini G enussraittel 1909.
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krystalicznej białej, żó łtawej lub brunatno-żółtej m asy ,  o przyjem ­
nym w ła śc iw y m  zapachu  i słodkim smaku. Miód o zap ach u  k w a ś­
nym lub pokryty p ęch erzyk am i piany w skazuje  na ferm en tację .—  
P rzed  w z ię c ie m  próby do badania na leży  miód dobrze w y m ie sza ć ,  
a jeże l i  je s t  dostarczon y  w dużem  naczyniu  np. beczu łk ach ,  
to trzeba za p o m o cą  sp ec ja ln eg o  świdra (borera) wyjąć możliwie  
jed n a k o w e  ilośc i  z p ow ierzchni,  boków, środka i dna, zm ieszać  
ich dokładnie  w  czysty m  m oździerzyku  i dopiero ta m ieszan ina  
s łu żyć  nam p ow inna  jako materjał do badania. W od n y  roztwór 
miodu p ow in ien  być prawie zupełn ie  p rzezroczysty  i s łabo c zer ­
w ien ić  n ieb iesk i  papier lakm usow y, co z a leży  od o b e c n o śc i  w nim 
n ie zn a cz n y ch  ilośc i  w o ln e g o  kw asu  m rów k ow ego . N iero zp u sz ­
cza ln e  w w od zie  c zą s tec zk i  miodu są  to ziarnka pyłku kw iatow ego,  
blaszki w osk u  i ob ce  dom ieszk i jak mąka, krochmal, kreda i t. p .—  
W ce lu  ich o kreślen ia  na leży  kilka gramów próby miodu, sklucić  
dokładnie w  cylinderku szk lanym  z kilkunastu cent. s z e ś ć .  90',lo 
spirytusu i m ętny  roztwór przefiltrować lub zcen tryfu gow ać , a c z ę ść  
zeb ra n eg o  osadu  u m ieśc ić  w  szk ie łku  przedm iotem , zw ilżyć  kroplą  
g liceryny nakryć szk ie łk iem  i badać pod m ikroskopem , przyczem  
oprócz  tab liczk ow atych  bezb arw n ych  kryształków  dekstrozy  za u w a ­
ż y ć  m ożn a  z iareczka  pyłku k w iatow ego  pow ięk sze j  c z ę ś c i  kuliste, 
p rzezr o c zy s te  lub n iep rz ezroczy ste ,  zupełn ie  g ładkie lub jakby krop­
k ow an e,  o barwie żółtej, pom arańczow ej, brunatnej lub innej. W razie  
o b e c n o śc i  w m iodzie  mąki, za u w a żyć  m o żn a  pod mikroskopem  
ch arak terys tyczn e  b udow ę b ezb arw n e ziarnka skrobi, które od d o ­
dania kropelki r o z c ień czo n eg o  bardzo roztworu jodu w  jodku p ota­
so w y m  zabarw ią  s ię  na n ieb iesk o .  B ezk szta łtn e  b laszki wosku  
rozpuszczają  s ię  w chloroformie, a kuliste b ezbarw ne ziarnka kredy, 
po dodaniu r o z c ień czo n e g o  kw asu so ln eg o  w ydzie lają  pęcherzyki  
gazu w ę g lo w e g o  i je ż e l i  n astęp n ie  d op uśc ić  kroplę szczaw ianu  
a m o n o w eg o ,  to p ow stan ie  biały o sa d — szczaw ian u  w ap n ia .— P a m ię ­
tać n a leży ,  że  n iezn a czn a  ilość  Ziarek skrobi zauw ażona  w mikro-  
sk o p o w em  polu w idzenia , nie m oże  s łużyć  d ow odem  fałszerstwa,  
p o n iew aż  bartnicy w razie braku w pniach pokarmu naturalnego
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podsypują  na w io sn ę  t. z. pokarm m ączn y ,  a żeb y  p sz c z o ły  miały  
c z e m  odżyw iać  m łod e  p ok o len ie .

W od n y  roztwór 1 c z ę ś c i  miodu w 2 - c h  c z ę ś c ia c h  w ody d e s t y ­
low anej p ow in ien  m ieć  c iężar  w ła śc iw y  nie m niejszy  jak 1,111.  
C iężar  ten  o z n a c z a ć  n a leży  z a  p o m o cą  piknom etru lub w ag i W e s t -  
phal'a przy tem peraturze  15° C. do jakiej za p o m o c ą  ch łod zen ia  
lub o grzew an ia  w o d ą  n a le ży  roztwór m iodu doprow adzić.

Z  ciężaru w ła ś c iw e g o  roztworu miodu m ożn a  przy p om o cy  
tablicy  K. W in d isch 'a  z ła t w o ś c ią  w y liczyć  i lo ść  c ia ł s ta łych  i w od y ,  
zaw artych  w badanym  m iod zie ,  m ia n ow ic ie  n a leży  w kolumnie  
tablicy  od szu k a ć  o d pow ied n ią  c ięża row i w ła śc iw e m u  g ę s t o ś ć  i zn a ­
lez ion ą  cyfrę p o m n o ży ć  przez  t r z y ,  a otrzym any iloczy n  w sk a że  
nam p ro c e n to w o ść  suchej p o z o s ta ło śc i  w  m iodzie ,  a różnica zaś  
do stu -p r o c e n t o w o ś ć  w o d y . -

O b e c n o ś ć  c ia ł  b i a łk ow ych w m io d z ie  w ykryw a s ię  za p o ­
m o cą  próby B rautigam a. m ian ow ic ie  3 ,0  miodu rozp u szcza  s ię  
w 3 ctm. s z e ś ć ,  w o d y , -f iltruje , do filtratu dodaje rów ną ob jętość  
na zim no n a s y c o n e g o  roztworu soli k u chen n ej,  n astęp n ie  zak w a sza  
k w a se m  octo w y m  i za g o to w y w a ,  -p rzy czem  w y d z ie l i  s ię  osad  białka. 
Jeże l i  w y d z ie lo n e  białko od d zie l ić ,  o c z y ś c i ć  od soli kuchennej  
i rozp u śc ić  przy ogrzew an iu  w  k w asie  o c to w y m , to pow inno się  
otrzym ać roztwór p rzezro czy sty ,  a jeże l i  otrzym a s ię  roztwór m ętny  
i m ę ty  te po dodaniu kilku kropel chloroformu znikną, to z a le ż e ć  
one b ędą  od w osk u . - C h c ą c  p rzekonać  s ię  c zy  badany miód o trzy­
m any zo sta ł  z p lastrów  na z i m n o  c z y  t eż na g o r ą c o  n a leży  
w y k o n a ć  próbę M arpmanna na o b e c n o ś ć  en z y m ó w ,  m ia n ow ic ie :  
do 10 ctm. sz. roztworu ( 1 + 2 )  miodu dod ać  10 kropli św ieżo  przy­
rząd zo n ego  2% w o d n e g o  roztworu p arap h eny lend iam in y , sk łucić  
i dod ać  10 kropel czy s te j  3% w o d y  utlenionej,  p rzy czem  jeżel i  
miód otrzym any był na zimno, to p ow stan ie  sza ro -n ie b ie sk ie ,  fijo-  
le to w e  lub in d y g o w o -n ie b ie sk ie  za b a rw ie n ie ,— miód za ś  na gorąco  
otrzym any zabarw ien ia  n iedaje. -

C i a ł a  m i n e r a l n e  resp . popiół, którego i lo ść  n iepow inna  
p r z e w y ż sz a ć  0 ,4 — 0,5%  o z n a c z a  się spalając  ostrożnie  w tyglu
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platynow ym  10 grm. miodu do zu p e łn eg o  sp op ie len ia  lub co lepiej  
3 0 ,0  roztworu ( 1 + 2 )  miodu odparow ać na kąpieli w odnej,  w y su sz y ć  
w su sz a r ce  i n astęp n ie  ostrożnie sp o p ie lać  w a tm osferze  tlenu. 
P o n ie w a ż  przy spalaniu miodu otrzymuje s ię  sporą ilość bardzo  
trudno sp o p ie la ją ceg o  s ię  w ęg la ,  przeto n a leży  go w yłu go w a ć  
go rącą  w od ą , otrzym any w yc iąg  odstawić, a po sp o p ie le n iu  p o z o ­
s ta łego  w ęg la ,  dodać do tygla  w od n y  w yc iąg ,  odparow ać na kąpieli 
w odnej i następ n ie  słabo przeprażyć— p rzyczem  otrzym amy biały  
p opiół .— Ilość otrzymanej p o zo s ta ło śc i  p om n ożon a  przez 10 w sk a ­
zuje p ro cen to w o ść  popiołu .— Z a le c a  s ię  zbadać popiół na o b ecn o ść  
kw asu  fosfornego  i w apień . W  tym celu  n a leży  popiół w ytrawić  
k w a sem  azotnym  i c z ę ś ć  p rzesą czu  zbadać m olybd en ian em  am -  
raonu na kw as fosforny, a do drugiej c z ę ś c i  p rzesą czu  dodać  
roztworu szczaw ian u  a m o n ow eg o  za lk a lizow an ego  trochą am o-  
njaku, p rzyczem  w ap ień  w yd zie l i  s ię  w p ostac i b ia łego  osadu—  
szczaw ia n u  w ap n ia— rozp u szcza ln eg o  w k w a sa ch  so lnym  i azotnym .  
Jeże l i  i lo ść  popiołu p r ze w y ż sz a  0 ,5%  i ze  szc za w ia n em  ammonu  
otrzym ujem y obfity osad, to n apew n o  p rzy p u szcza ć  m ożn a  że b a ­
dany miód zaw iera d o m ie sz k ę  syropu kartoflanego, który obfituje 
sz c zeg ó ln ie j  w so le  w a p ie n n e .—

K w a ś n o ś ć  miodu resp. w o ln e  k w a sy  określa  s ię  zap o-  
m ocą  m ian ow an ia  roztworu miodu 7io normalnym ługiem . W tym  
ce lu  10,0 miodu ro zp u szcza  s ię  w  5 0  ctm. s z e ś ć ,  wody, do otrzy­
m an eg o  roztworu dodaje kilka kropel sp iry tu sow ego  roztworu p h e -  
nolphtaleiny, który s łu ży  jako w sk azo w n ik  i następnie  d o p u szcza  
się  ostrożn ie  z biurety Vio norm. roztwór w odanu p o ta so w e g o  
do chwili w ystą p ien ia  s ła b eg o  le c z  sta łego  r óżo w eg o  zabarw ien ia .—  
Z ilośc i  zu żytych  ctm. s z e ś ć .  ‘/Jo norm. roztworu ługu w y licza  się  
i lo ść  zaw artego  w m iodzie  kwasu, pamiętając że 1 ctm. sz. ‘/10 norm. 
ługu odpow iada 0 ,0 0 4 6  grm. kw asu  m rów kow ego  lub 0 ,0 0 6  grm. 
kw asu  o c to w eg o .  P ow in no  się  zu ży ć  nie w ięce j  jak 4 do 5 c. s z e ś .  
Vio norm. K O H  lub około 0 ,5  Vi norm. K O H .

I lość  wody  i c ia ł  s ta ły c h  resp. suchej substancji w  m iodzie  
o zn a cz a  s ię  najszybciej i w zg lędn ie  dokładnie z ob liczen ia ,  w ed ług
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w y żej  w sp om n ia n ej  tab licy  W in d isch a .  M ożna tak że  o zn a czyć  
b ezp o śred n io  w n a stęp u ją cy  sp osó b :  do p łask od en n ej  parowniczki  
w sy p u je  s ię  p e w n ą  ilość  m ia łk iego  p iasku lub p u m eksu  (przedtem  
dokładnie  w y m y te g o  k w a se m  so lnym  i p rzepra żon eg o )  i odnoto-  
w y w a  się  tarę, n astę p n ie  na p ia sek  resp. p u m ek s  n a lew a  się  
10 cz . s z e ś ć ,  dokładnie  o d m ierzon eg o  w o d n e g o  roztworu ( 1 + 2 )  
miodu i pow tórnie  w aży . R ó ż n ica  m ię d zy  p ierw szem  i drugiem  
w a że n iem  w sk azu je  ilość gram ów  roztworu miodu, która p o d z ie ­
lona przez  3 w yk azu je  i lo ść  m iodu zaw a rtego  w tym roztworze.  
N a stę p n ie  p arow n iczkę  z roztw orem  miodu w staw ia  s ię  do suszarki  
ogrzanej do 100° C. na p rzec iąg  jednej godziny, potem  p rzen osi  
do ek syk a to ra  i su s z y  do stałej w agi;  różnica  m iędzy  obu w a ż e ­
niami w sk azuje  i lo ść  w od y  w 10 ctm. sz .  roztworu miodu, a d z ie ­
ląc ją  na i lość  m iodu za w arteg o  w  tych  10 ctm. sz. o trzym am y  
p ro cen to w ą  i lo ść  w od y , którą od jąw szy  od 100 otrzym am y pro-  
c e n to w o ś ć  suchej su b stan cji .—

C. H o i t s e m a * )  z a le c a  unikać og rzew a n ia  miodu lub jego  
roztworu w su s z a r c e ,  p o n iew a ż  przytem  następuje  rozkład miodu  
i radzi o d w a żon ą  na p lask iem  szk ie łku  zeg ark o w em  ilość  miodu  
(n iem niej 5 ,0 )  s u s z y ć  w próżni w  ek syk ato rze  nad k w a se m  siar-  
cza n y m  aż do stałej wagi, na co  potrzeba  niem niej tygodnia  c z a su .—  

P o  w yk o n an iu  próby F i e h e ’go, którą najlepiej je s t  przerobić  
dwukrotnie,  to je s t  z m iodem  i z jeg o  roztw orem , jak rów nież  próby  
J a e g e r sc h m id ’a, przystąp ić  n a le ż y  do prób ja k o śc io w y ch  na o b e c ­
n o ść  o b c y c h  d o m ieszek ,  a m ia n ow ic ie :  1) kilka gram m ów  miodu  
za g o to w a ć  w  p ro b ó w ce  z w o d ą  i do zu p e łn ie  o s tu d zo n ego  płynu  
dodać 1— 2 krople si ln ie  r o z c ie ń c z o n e g o  roztworu jodu w  jodku 
p o ta so w y m , p r z y c z e m  w razie  o b e c n o ś c i  mąki lub krochmalu w y ­
stąpi n ieb ie sk ie  z a b a rw ien ie ,— 2) filtrowany roztwór miodu ( 1 + 2 )  
p o w in ien  jak z azo ta n em  srebra tak i z azo ta n e m  barytu n iedaw ać  
s i ln eg o  zm ętn ien ia ,  a tem bardziej osadu, a tylko o p a lizo w a ć ,—  
w przec iw n y m  razie  osad otrzym any  z roztw orem  lapisu i rozp u sz ­
cza lny  w amonjaku, w sk azu je  na  o b e c n o ś ć  chlorków  (z cukru .

*) Zeit . f. ana l .  C h e m ie  1899.
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in w ertow a n ego  lub z m ela ssy ) ,  a osad  z azotanem  barytu w skazuje  
na s iarczan y  (z syropu kartoflanego .) ,— 3) przy zm ieszan iu  5 ctm. sz. 
20%  roztworu miodu z trzem a cent.  sz. św ie ż o  przyrządzonej 2%  
w od y  barytowej i po naty ch m ia sto w em  dodaniu do klarownej j e s z ­
c z e  m iesza n in y  17 ctm. sz. alkoholu m ety lo w eg o ,  nie  powinno  
p ow sta w a ć  silne zm ętn ien ie  lub k łaczk ow aty  osad, gdyż to w sk a ­
zy w a ło b y  na o b e c n o ść  syropu kartoflanego lub dekstryny (próba
E. B eck m an n a .) ,— 4) jeże l i  przy zm ieszan iu  5 ctm. sz. 20%  roztworu 
miodu z 2, 5 lub 3 ctm. sz. octu o łow ian eg o  i 2 0  25  ctm. sz.
alkoholu m e ty lo w e g o  p ow stan ie  biały lub żó łtaw o-b ia ły  osad, to 
p od ejrzew ać  m ożn a  o b e c n o ść  m e la ssy ,  która zawiera r a f f i n o z ę ,  
to jest rodzaj cukru p os ia d a ją cego  w ła sn o ś ć  z oc tan em  ołowiu  
i a lk oh o lem  m ety lo w y m  tworzyć d ość  c iężki o sa d ,— 5 ) jeże l i  przy 
rozp u szczan iu  miodu w  80% alkoholu otrzymuje s ię  obfity osad  
i o sad  ten  po odfiltrowaniu i rozp u szczen iu  w gorącej w odzie ,  
d aje ,— po ostu d zen iu ,-—z kroplą nalew ki jodow ej albo roztworu jodu  
w jodku potasu  fijo letowe lub w in n o -c z e r w o n e  zabarw ien ie ,  to miód  
zaw iera  d ekstrynę (z syropu kartof lanego ,— 6 )  jeże l i  miód jest  
pół p łynny i zupełn ie  nie ziarnisty i w o d n y  jego  roztwór po z g ę -  
sz c z e n iu  na kąpieli parowej ga lare tow ac ie je  przy ostudzen iu , to z a ­
w iera  tragakantę .—

Barwniki s m o ł o w e  (an ilinow e) jakich używają do zabarw ienia  
s z tu c z n e g o  miodu, w ykryw a s ię  gotując 2 5 — 3 0  grm. miodu z 5 0 — 60  
ctm. sz. w o d y  zak w a szo n ej  kilkunastu kroplami kw asu so ln eg o  
lub 1— 2  gramami k w a śn eg o  siarczanu potasu  i białą, w ym ytą  
e terem  w łó c z k ą  lub p rzędzą  w e łn ia n ą ,— p rzyczem  ostatnia  w  razie  
o b e c n o śc i  farby anilinowej w m iodzie  zabarwi s ię  na kolor żółty  
lub p o m a ra ń czo w y  n iezm yw a ją cy  s ię  w o d ą .—

K a r a m e l  (Couleur) używ any dla śc iem n ien ia  sz tu czn eg o  miodu  
w ykryw a się  w ed łu g  w skazań  Amthor'a w następujący  sposób:  
do 10— 15 ctm. sz. f i ltrowanego roztworu miodu dodaje s ię  3 0 — 50  
ctm. sz. paraldehydu i tyle spirytusu aby s ię  płyny z m ie sz a ły ,—  
otrzym aną m ieszan in ę  p o zostaw ia  s ię  w  sp ok o jn ośc i  na 2 4  godzin,  
p rzy czem  karamel w yd zie li  s ię  na dnie n a czyn ia  w  postac i bru- 
natnawej m asy  lub brunatnych kropelek .—
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Ns
K o n s y s ­

t e n c j a
B a r w a

C iężar  
w ła ś c iw y  

p r z y  
15° C.

Ilość  
cent .  
sz eść .  

*/io norm .  
KOH

°/0 c ia ł  

s t a ły c h

%

w ody

0/
10

popiołu

i z ia r n is ta ja sn o
b r u n a tn a 1,1108 5,2 78,70 21,30 0,52

2 z ia r n is ta b ia ła 1,1098 4,8 77,55 22,45 0,56

3 z ia r n is ta b ia ła 1,1095 5,3 77,25 22,75 0,54

4 m a z is ta żółto-
b r u n a tn a w a 1,109 5,5 76,92 23,48 0,68

5 m a z is ta ja s n o
p o m a r a ń c z .

1,1086 5,1 76,65 23,35 0,57

6 z ia r n is ta j a s n o
żó łta 1,1083 4,4 76,47 23,53 0,53

7 z ia r n i s t a b r u n a t n a w a 1,1116 4,1 78,60 21,40 0,54

8 p o c z ę ś c i
z ia r n is ta b r u n a tn a w a 1,1102 4,3 77.70 22,30 0,52

9 p o częś c i
z ia r n is ta

j a s n o
b r u n a t n a w a 1,1141 3,2 80,19 19,81 0,36

10 p o częś c i
z ia r n is ta

żółto
b r u n a tn a w a 1,1137 2,8 80,00 20,00 0,31

11 p 6 ł  p ły n n a  
z o sa d .  ziar.

ż ó ł ta w a 1,1093 5,1 77,10 22,90 0,61

12 p o c z ę ś c i
z ia r n is ta

s ło m k o w a 1,1122 4,7 78,96 21,04 0,59

13 z ia r n is ta ż ó ł t a w a 1,1118 5,6 78,72 21,28 0,57

14 p o c z ę ś c i
z ia r n i s t a

p o m a r a ń ­
c z o w a 1,109 5,3 76,86 23.14 0,64

15 z ia r n is ta b ia ła 1,1102 5,2 77,70 22,30 0,48

16 pół p ły n n a b r u n a tn a w a 1,1078 5,4 76,14 23,86 0,58
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Próba

P ic h e ’go

Próba

J a e g e r -

s c h m id a

Odczyn

z

A g. N O ,

Odczyn

z

Ba ( N 0 3)2
U w a g a

u je m n a u je m n a s ła b y s ła b y Miód s z tu c z n y ,  b a r w io n y  k a r m e le m .

u je m n a u je m n a s ła b y s ła b y Miód sz tu c z n y .

u je m n a u je m n a s ła b y s la b y Miód sz tu c z n y .

u je m n a u je m n a e s a d o s a d Młód sz tu c z n y ,  —  b a rw io n y  k a r m e le m ,  
f a ł s z o w a n y  sy r o p e m  k a rto f la n y m  i m ąką.

u je m n a u je m n a o sad osa d
Miód s z tu c z n y ,  z d o m ie s z k ą  syropu  kar­
t o f la n e g o ,— b arw ion y  farb n ik iem  s m o ło ­
w y m .

u je m n a u je m n a s ła b y s ła b y Miód s z tu c z n y ,  b a rw io n y  farb nik iem  s m o ­
łow ym .

u je m n a u je m n a s ła b y s ła b y Miód s z tu c z n y ,  b arw io n y  k a rm elem .

u je m n a u je m n a s ła b y w y ra źn y Miód s z tu c z n y ,  z d o m ie sz k ą  syropu  k a r ­
to f la n eg o ,  b a r w io n y  karm elem .

d o d a tn ia d o d a tn ia u jem ny u je m n y Miód n a tu r a ln y .

d o d a tn ia d o d a tn ia ty lko  opa-  
d iz a e ja u je m n y Miód n atu ra ln y .

u je m n a u je m n a w y r a ź n y osad
Miód sz tu c z n y ,  z d o m ie sz k ą  syropu  k a r ­
tof lanego .  P op ió ł  s i ln ie  o d c z y n ia ł  n a  w a ­
p ień .—

u je m n a u je m n a sła b y osa d Miód s z tu c z n y ,  z d o m ie sz k ą  syropu  k a r ­
to f la n e g o ,  popió ł  o d c z y n ia ł  n a  w apień .

u je m n a u je m n a s ła b y s ła b y Miód s z tu c z n y ,  b a r w io n y  farb nik iem  
sm o ło w y m ,—

u je m n a u je m n a w y r a ź n y o sad
Miód sz tu c z n y ,  z d o m ie s z k ą  sy r o pu  k a r ­
to f la n e g o ,  b a r w io n y  farb n ik iem  sm o ło ­
w y m ,— popiół o d c z y n ia ł  n a  w ap ień .

u je m n a u je m n a w y r a ź n y w y ra źn e
m ę ty Miód sz tu c z n y .

u je m n a u je m n a w y r a ź n y osad Miód s z tu c z n y ,  z d o m ie szk ą  sy r o p u  k a r ­
to f la n eg o ,  b a r w io n y  m e la s s ą .?
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W  p o w yżej  za łączo n e j  tablicy przedstaw iam  rezultaty badania  
16-tu  gatunków  miodu, z jakich cz tery  (NsN? 1, 8 ,— -15 i 16)
dostarczon o  mnie do analizy, d w a n a śc ie  nabyłem  w  sk lep ach  roz­
m aitych  dzie ln ic  W arszaw y ,  a d w a — w  sk ładach  m i e j s c o w y c h  
fabryk miodu. Z tych  16 gatunków  miodu tylko d w a  (12,5% )  
m ian ow ic ie  NsJNTs 9 i 10 by ły  m iodem  naturalnym, a c z t e r n a ś c i e  
t. j. 87 ,5%  ok aza ły  s ię  m iod em  sztucznym .

Z 14-tu s z tu cz n y ch  fabrykatów - j e d e n  m ia n o w ic ie  Ns 4 z a ­
w ierał d o m ie sz k ę  d ość  sporej ilości mąki, Ns N° 5 ,— 6 , - 1 3  i 14 
były  b arw ion e  farbnikiem sm o ło w y m ,— NsNs 4 ,— 5 ,— 8,- 11, 1 2 ,—  
14 i 16 były  fa łszo w a n e  syrop em  kartoflanym, NsNs 1, - 2 , - 3  i 15 
były tak zw an y m  m iod em  cukrow ym , a N5 N2 1, 4 , - 7  i 8 o d c z y ­
niały na cukier pa lony  czy li  karmel d odany dla ś c iem n ien ia  fabrykatu.

T en  sm utny bardzo rezultat w sk azu je  na zu p e łn y  brak kontroli 
nad tym artykułem, pomimo, że  w  W a rsza w ie  jak dow ied z ia łem  
s ię  z  o g ło s z e ń  w  p ism ach  c o d z ien n y ch  istnieją sp ec ja ln e  fabryki 
miodu s z tu c z n e g o .—  N iep rzy p u szcza m , aby  w ład ze  urzędu zdrowia  
zw ied z a ły  tę  fabryki, gd y ż  nabyw ając  w  nich m iód do analizy  
p rzek o n a łem  s ię ,  ż e  skład jednej z fabryk m ieśc i  s ię  w  drew nia­
n ych  kom órkach g ra n iczą c y c h  z ogó ln ym  u stęp em , a skład drugiej—  
w e w strętn ie  brudnej kuchni p o łączo n ej  z pokojem  zam ieszk a łym  
p rzez do ść  liczną i n iechlujną rod zin ę .— G otow e m iody w tych  
sk ładach  p r z e c h o w y w a n e  były w  n ie g r z e sz ą c y c h  c z y s t o ś c ią  b e ­
czu łk ach  i garnkach  odkrytych.

P ra w o d a w stw o  rosyjsk ie  p rzew id y w ało  tylko kary za fa łszer ­
stwo artykułów s p o ż y w c z y c h  „ s z k o d l i w y m i  d l a  z d r o w i a  
p r o d u k t a m i " ,  a  p o n iew a ż  cukier, syrop kartoflany, mąka, kara-  
mel, i t. p. jakich używ ają  do fabrykacyi miodu n ieza l icza ją  s ię  
do szk od l iw ych  dla zdrow ia przetw orów , przeto w ynika ,  ż e  fa łszer ­
stwo miodu p o w y ż sz y m i produktami było d op u szcza ln e ,  a tern s a ­
mem  niekaralne.

T en  n iczem  n ieu sp raw ied liw ion y  pogląd  sprzyjający rozw ie l-  
możnianiu s ię  fa łszerstw a  p ow in ien  b yć  jak m ożna  najprędzej w y ­
jaśniony , tem bardziej  że  w  w ydaniu  u rzęd o w em  k od eksu  karnego
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z 1917  roku oprócz artykułów karzących  tylko: za fa łszerstw o  piwa  
i herbaty ,— za sprzedaż  szk od l iw y ch  dla zdrowia produktów i za  
p o g w a łc e n ie  w yd an ych  przep isów  d o ty czą cy c h  m asła  sz tu cznego ,  
sz tu czn y ch  substancyi s łodkich  i mąki, n iem a śc is ły ch  w sk a z ó w ek  
jak karać w  sz c z e g ó ln o śc i  fa łszerstw a artykułów sp o ży w cz y c h  
nietylko szkodliw ym i dla zdrow ia produktami le c z  w o g ó le  produk­
tami obniżającym i w artość  d anego  przetworu. D o m ie s z e k  bow iem  
n ie szk o d liw y ch  dla zdrowia produktów jak np. w od y  do masła,  
otrąb do ch leba ,  -mąki kartoflanej do p szen nej ,  brukwi do mar-  
m elad  o w o c o w y c h ,  sz tu czn y ch  barwników zam iast żó łtek  do ciast 
i m akaronów , -talku, mąki i glinki do m ydeł ,  rozm aitych  ziarn 
p rażonych  i korzeni do kaw y mielonej,- oleju k o k o so w eg o  do c z e ­
kolady i t. p. p rzec ię tn y  na b yw ca  rozp oznać  nie m o że  i zad ow ol-  
niając s ię  pozornie  nizką c e n ą  towaru b ezw ied n ie  popiera fałszerzy,  
którzy z a c h ę c e n i  zbytem  sw o ich  preparatów coraz w ięce j  fałszują, 
osiągając  k o lo sa ln e  zyski.;— P rawda, że  Urząd zdrowia, jak to d o ­
nosi ł  Kur. W arsz. w końcu  Grudnia roku z e s z ł e g o  w n ió s ł  do Rady  
miejskiej projekt p rzep isów  w spraw ie  handlu surrogatami i projekt 
p o stęp o w a n ia  karnego z  fa łszerzam i, le c z  ten że  Urząd zdrowia  
w yd ał s z e r e g  p o zw o leń  na wyrób i sprzedaż  surrogatów kawy,  
herbaty i t. p. o czem  fabrykańci- fa łszerze  g łoszą ,  wypisując  
na w id oczn y ch  m ie jscach  e tyk iet  „ d o z w o l o n e "  lub „ a p r o b o ­
w a n e "  p rzez  Urząd zdrowia za JV5....... lub „ p r z e s z e d ł  p r z e z
U r z ą d  1 e k a r  s k i “.-—To placetum  jest w ie lką  reklam ą dla fał­
s z erza  i s łu ży  j e d n o c z e ś n ie  za p ew n ien iem  dla kupującego, że  n a ­
byty tow ar jest  gw arantowanej dobroci. Ż e  jednak tak niejest  
w rzeczy w is to śc i ,  m ie liśm y d ow ody konfiskaty p rzez  w ład zę  poli­
cyjną  rozm aitych  „ d o z w o l o n y c h "  przetworów, na cz em  straty  
ponieś li  biedni sk lep ikarze , którzy z a c h ę c e n i  zbytem  i zapew n ien i  
„aprobatą" zaopatrzyli sw oje  zakłady różnymi surrogatami. —O becnie  
pew n ym  b yć  można, że  n iedaw no  p ow sta ły  przy M. Sp. W. urząd 
kontroli nad przedmiotami użytku p u blicznego  ureguluje sprawę  
różnych  surrogatów  sp o ż y w c z y c h  w  całym kraju i p o łoży  tam ę tej 
orgii w yzysku , tembardziej że  w o śc ie n n y c h  pań stw ach  zachodu,
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a tak że  w e  Francji i Anglii oprócz  c a łe g o  sz e r e g u  rozporządzeń  
d o ty c z ą c y c h  handlu artykułami sp o ż y w c z y m i ,  prawo przewiduje  
za ich fa łszerstw o  oprócz w ysok iej  grzyw ny j e s z c z e  i surow ą karę 
w ięz ie n n ą ,  a praw o szw a jcarsk ie  karze bardzo surowo nietylko  
producentów  -fa łszerzy , l e c z  i tych , co p u szczają  w ob ieg  produkty  
fa łszo w a n e .  W n aszy m  za ś  kraju, z pow odu braku należytej k on ­
troli fa łszerstw o  tak się  rozw inęło ,  że  aż w ła d ze  okupacyjne  
w  dniu 3 S ty c z n ia  r. b. w y d a ły  rozpo rząd zen ie  w zb ran ia jące  sp r z e ­
daży szk od l iw ych  dla zdrowia surrogatów  kawy, na wyrób i sp r z e ­
daż których, jak op iew a ją  e tyk iety ,  m ie j sc o w e  w ła d z e  lekarskie  
w y d a ły  p o zw o len ia .

M. G ir d w o y n .  A u a t o m j a  p s z c z o ły .  P a r y ż  1875.
T. R e in h a r d t .  B e i t r a g e  zur U n t e r s u c h u n g  d e s  H onigs .
W. B e r sc h .  Die F a b r ik a t io n  v o n  S tk r k e z u c k e r  und In v er tzu ck o r .
M. H onig .  Z u s a m m e n s e t z u n g  und U n t e r s u c h u n g  von  S ta r k e s ir u p .
I. Konig .  Die m e n s c h l i c h e n  N a h r u n g s  und G en u ss m it te l .
I. Ł u k o w s k i  0  p sz c z o le  i je j  h od ow li  1913.
F. Molicki.  B a r tn ic tw o .  1895.
A. H a ste r l ik .  Der B ie n e n h o n ig ,
H. B e c k u r ts .  J a h r e s b e r i c h t  iiber die  F o r tsch r i t te  in der U n t e r s u c h u n g  der  

N a h r u n g s  u n d  G e n u ssm it te l .
C. V irch ow . A n a l i t i s c h e  M ethoden zu r  N a h r u n g s m i t t e l  U n te r s u c h u n g .
P. L o h m a n n .  L e b e n s in i t te lp o l iz e i .
Z e i t s c h r i f t  fur U n t e r s u c h u n g  der N a h r u n g s  und  G en u ssm it te l .
Eutw iirfe  fur  den C o d ex  a l im e n t a r iu s  A n s t r ia c u s  V b H onig .
Y e r s a m m lu u g  o s t e r r e i c h is c h e r  N a h r u n g s m i t t e l c h e m ik e r  und M ikroskopiker .  
K o m m e u ta r  zur Ph. H e lv e t ic a  Ed. q u a rta .
P h a r m  Z e itu n g .— P h a r m .  C e n lr a lb a l l e ,— P h a r m .  Post .

Z R 0  D Ł  A,
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Fig. 1. Matka czy li  d osk on a ła  sa m ica  (Regina).

Fig. 2. P s z c z o ła  rob ocza  czyli nijaka (Apis operiera).

a.) R óżki (A n te n n a e ) . - -

b.) G łow a (Caput). C z ę ś ć  jej górna, p om ięd zy  oczam i  
n a z y w a  s ię  c i e m i e n i e m  (V ertex) .  N a  ciem ieniu  
u m ie s z c z o n e  są  n ieruch om o w jam ach  zw a n ych  
o c z o d o ł a m i  (Orbitae) —  o c z y  p o j e d y ń c z e -  
(S tem m ata ) ,  z  których dw a znajdują s ię  pom iędzy  
szczy ta m i oczu  s ia tk ow ych , a trzec ie  przy c z o le .—  
U trutnia w sz y s tk ie  troje oczu  p o jed yń czy ch  o s a ­
d zon e  są  na czo le ,  u matki z a ś  jedno oko na czo le ,  
a dwa na c iem ien iu .

c.) O c zy  s ia tk ow e  czyli z ło żo n e  (Oculi com positi ) .  U trutni 
o c z y  te są z n a czn ie  w ię k sz e ,  w y p u k le jsze  i stykają  
s ię  górnymi szczy tam i na c iem ien iu  (v id e  fig. 3).

d.) O d n óża  przednie ( P e d e s  antici) czyli t. z. rączki.—

e.)  S k rzyd ła  przednie  (A lae anticae).

f.) Sk rzy d ła  tylne (A lae p o s t ica e ) .  Na przednich  brze­
ga ch  tych  sk rzy d e ł  znajduje s ię  rząd h a czyk ó w , które  
w  c z a s ie  lotu zczep ia ją  s ię  z ryn ienkow atym  z a g łę ­
b ien iem  znajdującem  się  na ty lnych brzegach  p rzed ­
nich sk rzyd e ł .—

g.) O d n ó ża  śro dk o w e  (P e d e s  m edii.)

h.) O dn óża  tylne (P e d e s  postici) .  N a  zew nętrznej  stronie  
g o len i  (v ide  Tabl. I fig. 10) tych  o dn oży  znajduje się  
za g łę b ien ie ,  które z o taczającym i s z cze c in o w a ty m i  
w łosk am i tw orzy  t. z. k o s z y c z e k  p s i c z o l i  (Corbicula)  
s łu żący  do sk ładania  pyłku.—
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i.) Obrączka kuprowa (Verticilus) analis).

k.) T u łów  (Thorax) z tarczą k s ię ży co w a tą  !.) (Scu te l lu m )  
m.) Odwłok (Abdomen),- jego strona dolna n azyw a ąię 
b r z u c h e m  (V enter),  a w ierzchnia  - g r z b i e t e m  
(D orsum ). —- O dw łok łą czy  się za p om o cą  stylika  
(P et io la )  z tu łow iem  (k.).

Fig 3. Truteń czyli sa m ie c  (F u cu s) .

Fig 4. Odw łok matki i

Fig. 5. Odw łok p szczo ły  roboczej od strony brzusznej.

Fig. 6. Odw łok trutnia '

Odw łok składa się  z s z e ś c iu  obrączek  (S e g m e n t  a), 
z których p ierw sza  n azyw a się  p r z e d o d w ł o c z e m
a . - - d w i e  n a s tę p n e — ś r ó d o d w ł o c z e m b .-—czwarta  
i p iąta— z a o d w ł o c z e m  c. a ostatn ia— o b r ą c z k ą 
k u p r o w ą  d. K ażda obrączka odw łoka składa się  
z p ó łp ierśc ien ia  g r z b i e t o w e g o  i b r z u s z n e g o .  
W szystk ie  pó łp ierśc ien ie  g r z b i e t o w e ,  oprócz kupro­
w e g o ,  posiadają  na stronach b o czn y ch  po jednej parze  
e l ip ty czn ych  otw orów  o d d ech o w y c h  czyli t. z. p r z e t -  
c h 1 i n e k (St igm ata).

Fig. 7. P s z c z o ła  w ok res ie  przemian.

a.) Jajko.

b.) G ąs ien ica— czerw  po w ylęg n ięc iu  s ię  z jajka.

c. i d.) G ą s ie n ic e — czerw ie  starsze.

e .)  G ąs ien ica  w  dz iew iątym  dniu od w y lę g u — r o z p o c z y ­

nająca sn u cie  oprzedu.  

ł.) G ąs ien ica  zask lep ion a  c ienką  w arstw ą  w osku.
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Fig. 8. Z n a czn ie  p o w ięk szo n a  komórka p szcz o ła  z zasklepiona
g ą s ie n ic ą  snującą b ia łow ą  nitkę oprzędu.

Fig. 9. Z n a czn ie  p o w ię k szo n a  kom órka p sz c z o ła  z w ykszta łcona
łątką  czy li  p oczw a rk ą  p szcz o łą .  N a dnie komórki le ż j
zm ięta  skórka g ą s ie n ic y  -c zerw ia  zrzucona p rzez  nia 
p o d c z a s  p rzem iany w łą tk ę — poczw ark ę .  -

Fig. 10. O d n ó że  ty lne p sz c z o ły  roboczej.
a.) Biodro (C oxa),  b.) S k rę ta cz  (Trochanter) c.) Udc 
(F em u r) ,  d.) G oleń  czyli P i s z c z e l  (Tibia),  e . f.) Stopa  
czyli P o d y m  (Tarsus), p ięc iocz łon k o w a .  g.) Pazury  h a ­
czy k o w a te  (O nychia).

Fig. 11. O dn óże  przedn ie;  - zn a cze n ie  liter, jak na Fig. 10 .-
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Fig. 1. G ł o w a  ( C a p u t )  p s z c z o ły  roboczej .
a.) O c zy  p o jed y n cze  (S tem m a ta ) .

b.) O c z y  s ia tk ow e  czyli z ło ż o n e  (Oculi com positi) .

c .)  R óżk i (A n ten n ae)  w y b ieg a ją ce  z różkodo łów  (F o ssu la e ) .
d.) W arga górna (Labrum).

e .)  S z c z ę k i  górne czy li  żu w aczk i (M andibulae).-  -

f.) S z c z ę k i  do lne czy l i  żu ch w y  (Maxillae).

g.) G łaszczk i  w a rg o w e  (Palp i labiales) .

h.) J ę z y c z e k  (A p ex  linguae).

i.) D ip n iow ate  za k o ń c zen ie  j ęzy czk a  czyli ły ż e c z k a  j ę ­
z y c z k o w a .—

Fig. 2. O d c i n e k  j ę z y c z k a  p s z c z o ł y  robocze j .
a.) D o ln a  p o łow a  języ czk a .

b.) D łon iow ate  z a k o ń czen ie  jęz y c z k a  czyli ły ż e c z k a  ję ­
z y c z k o w a .—

Fig. 3. Uk ład  przyrządu t rawienia — w odwłoku.
a.) Gardziel (O e so p h a g eu m ) .  — -

\
b.) W o le  m io d o w e  czyli ż o łą d ek  m iod o w y  (Proventriculus) .

c.) Ż o łą d ek  w ła ś c iw y  czy li  gastryczn y  (Ventriculus).

d.) N a c z y n ia  m o c z o w e  (V a sa  Malpighi).—

e.)  Jelito c ien k ie .

f.) Jelito grube.

g.) K iszka  w yrzu to w a  czy li  o d ch od o w a  (R ectum ).

h .)  Obrączka kuprowa.
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Fig. 4. O b r a z  o g ó l n y  przyrządu trawienia.
A.) G łow a p sz c z o ły .

B .)  Gruczoły  ś l inne (Glandulae sa l iva les) .
Z n a c z e n ie  liter a, b, c, d, e, -f, g , -  h jak na Fig 3.

Fig. 5. Przyrząd ż ą d ło w y  p s z c z o ł y  roboczej .
a.)  G ruczoły  w ytw arzające  jad,

b.) Kanały  p rzep row ad zające  jad.

c.) Zbiornik czyli p ęch erzyk  jadowy.

d.) P rz ew ó d  jadowy.

e . )  Ł u szczk i  rog ow e  okryw ające k olce  żądła.

f.) K olce  czyli szty lec ik i żądła.

Fig. 6. K o l c e  ż ą d ła — zn aczn ie  p ow ięk szon e .

a .) Ostrze kolca  żądła  p sz czo ły  roboczej z w s tecz n em i  

ząbkami.

b.) Ostrze kolca  żądła  matki.

Fig. 7. N ar ząd  pł c iow y matki.
a.) Jajniki (Ovaria) w y p e łn io n e  jajkami.

b.)  Jajko (Ovum).

c.) Jajowody (Oviductus).

d.) T orebka n a s ien n a  (C ap su la  sem inalis) .

e.) P rz ew ó d  p lem n ik ow y (D uctus sem inalis) .

f.j K aletka sa m icza  (Bursa capsulatrix).

g.) Zbiornik czyli p ęch erzy k  jadowy.

Fig. 8 N a r z ą d  p łc io w y trutnia.
a.) Jądra (T es te s ) .

b.)  P rzew o d y  n a s ien n e  (V a sa  deferentia).

c.) P ę c h e r z y k i  n a s ien n e  (V e s ic u la e  sem ina les ) .
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d.) G ruczoły  ś lu zo w e  (G landulae m u c o s a e ) .

e . )  W sp ó ln y  przew ód  n a s ien n y  (D uctus  ejuculatoricus).

f. g. C z łon ek  sa m czy  (P en is ) .

Fig. 9. O b n ażon a  c z ę ś ć  s a m c z e g o  cz ło n k a  p łc io w eg o  w y ło żon a  
na zew nątrz  po ś c iśn ięc iu  odw łoka palcami.

Fig. 10. W ę z a  p s z c z o ł a  czyli p laster.
a.) M atecznik  czy li  ko leb k a  matki z przegryzionym  w ie c z ­

kiem, p rzez  który w y sz ła  matka czy li  królowa t. j. 
d osk o n a ła  sam ica .

b.) M atecznik  z w ygryz ion ym  przez p sz c z o ły  rob ocze  
b oczn y m  otw orem , p rzez  który za lęg  zosta ł zabity  
i w yrzu co n y  przez  p szczo ły .

Fig 11. P s z c z o ły  z c z e p io n e  nóżkam i w p osta c i  łań cu ch a  przy 
budow ie  w o s z c z y n y  czyli w ę z y .—-
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